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P ,i « l y i o z y  m a r  kosztują 1 0  o e n tiw , z  p rzesyłką  pocztow ą l j *  “ nJ ‘ wlL'~ łwe L * o w le  w  
B iu rze  dzienników  Plona, ul. K a rola  Ludw ika 9, do ***1™  po 10 ct. 

P renum era tę  p rzy jm u je  się ty lko  za cały m iesiąc.
•fSfy i  pieniędzmi i przekazu nienieźne na Drsnumeratc i ogłoszznia (inseraty) uprasza gię nad- 
•**« franco &o A d S Z f E T f t ^ ^ K ę f c w i e .  -  Listy reklamacyjne meopiic,,. 

*°uane nie podlegają opłacie pocztowej. -  Listów niefrankowanych me przyjmuje się. 
Rękopisów  nadsy ła n ych  Jłedakcya nie zwraca.

A d re s  R e d a k c y i  1 A d m i n i s t r a c j i : Ul»«® Sw* J ł ł n  ’

Złowroga zapowiedź.
n ja  e o j r a c ^. c k ° ł °  o ś w ia ty  l u d u  p o d ję t e j  z ui 
n o s i ° 8iVU^  l n t e n c y ^  p r z e z  S e jm  n a s z  k r a jo w y ,  
D rK'ji7; ° a  P r z e r w ę , k t ó r a  p o w s t r z y m a ć  m o ż e  w  
P ra w id ło w y m  r o z w o ju  c a ł e  s z k o l n ic tw o  lu d o w e .

s z k ó ł  ,C i l ^  F l a n > l a k i  <Tla o r g a n iz a c y i
s i ł  n w  k r a ju  n a s z y m  n a k r e ś l o n o .  B r a k
W vm  1'S2y c ie l s h ic h  n ie  j e s t  d l a  n a s  f a k t e m  n o -
n  j h ’ W u r z ę d o w y c h  d a t  s t a t y s t y c y
m u  ri ’e r a  z n a c z e n ia  z n a c z n ie  g ł ę b s z e g o ,  n iż

d o ty c h c z a s  n a d a w a n o ,  
jj j . . :  a  s z k o ln a  k r a j o w a  w n io s ł a  d o  W y d z ia łu
d o i ^ e ? °  ° b s z e r n y  m e m o r y a ł ,  w  k t ó r y m  p o d a je  

s to s n  i f 16 r o e z n y  u b >'t e k  8 ił  n a u c z y c ie l s k i c h ,  m e -  
w o d  t  °  m a ł ?  P r z y r o s t  n o w y c h ,  w r e s z c i e  p o -  
ę  J  t e g o  z ja w is k a  i  w s k a z n je  ś r o d k i  z a r a d c z e .  

W r ? ’ P r z y to c z o n e  p r z e z  R a d ę  s z k o ln ą ,  s ą  z ł o -  

b u d z i ? \ Z a p o w i e d z i ł L  —  p o w i n n a  o n a  p o  
r a d e  kraJ ° wy d o  o b m y ś l e n i a  ś r o d k ó w  z a ­
n ik n ą ć  z a  j a k ą k o l w i e k  c e n ę ,  j e ś l i  m a m y  u -
®»ści 1 t t rd z 0  p r z y k r y c h  n a  p r z y s z ł o ś ć  e w e n t u a l -

r. ? & o Wedle rel‘ cy- ®ftdy szkolnej krajowej, w 
&Yłn«ł L P°?f?d u 1 braku nauczycieli nie można 
już Wnir".y 8zk4* Indowych, pomimo żebyły
zaml n ^ niL°1ion^ i było przeszło miesiąc
lecz r  ^0 , ?*, “ adetatowyeh dozwolonych,
ohutif ?  w tyc ’ J Przy 463 szkołach musiano 
ban ?- tymczasowo P08ady nauczycielskie o s o -  1 i £. 1» n i e  m a j ą e e m i  p r z e p i s a n e j  k w a -  
d a•‘ c y 1 i w znacznej części n i e o d p o w i a -

J ^ c e m i  swemu zadaniu. B r a k ł o  w i ę c  
£ z e s z ł o  600 k w a l i f i k o w a n y c h  n a u -  
eicli L6 l i ’ a Przynajmniej około 200 nauczy- 
już 'J  ,*z wzgl«dów na kwalińkacyę, pomijając 
liczb 08<5, że w 1126 8zkołjeb. w których
k r a  a m»^dzieży rzeczywiście uczęszczającej prze- 
nio m * l0 0 ’ a docnodzilta n" ffet do 250 uczniów, 
krajów - a V 0 w myśl arL 4 ustawJ  czkolnej 
gdaj Z- dn’a ^ lute&° 18^  zamianować bo-
s z y J  n a u c z y c i e l a ; s t a n  t e n  p  o  g  o  r-

r o c z n T * * ^  1 e  8 z c 2 e  w  c i ą g u  r o k u .  U b y t e k  
tek ś  “ a u ? zy c ie l i  * n a u c z y c ie le k  b ą d ź  to  w s k u -  
s t a n  , U 6 r e i - b ą d ź  t e ż  w s k u te k  p r z e n i e s i e n i a  w  
w o l n e g o n a r e s z c i e  w s k u te k  d o b r o -  
p r z e e i e t n .  .p r *3 p łu s o w e g o  u s t ą p ie n ia ,  w y n o s i  w  

G ^ v  l e c h l e t n i e u l  C b l ic z e n iu  1 8 4 .
c v i  R n tm  ™*d a . s z k o ln a  k r a jo w a  w  m y ś l  i u t e n -

s z k ó ł  i o i v c h  a  f in  i r ° CZn' e  w . P r z e c ię c iu  1 5 0  
z u ie  s ic  L  u  *a s  n o w y c h  o tw ie r a ,  o k a -

, b e z  w z g lę d u  n a  p o d n i e s io n e  w y ż e j

g o  u b v f k n  U n k i> j e d y n i e  d o  p o k r y c i a  z w y k łe -  
m  z v h / t l  / c c z n e g o  n a u c z y c ie l i ,  p o t r z e b a  b ę d z i e  
P r z y b y tk n  j c h  r o c  a / D a jm n ie j 3 6 0 , z a ś  to

ro k n  a k u  w l ‘c z a ją c  t y lk o  2 0 0  z  u b i e g ł e g o
j8tnV a z e " '  5 6 0  n a u c z y c ie l i  n o w y c h  T y m c z a s e m  
skhs ; u® s o m i n a n a  n a u c z y c ie l s k i e  t a k  m ę
j j e  ja k  ż e ń s k ie  w  l i c z b ie  6 , d o s t a r c z y ł y  d o tą d  
k a P Z 6 c I^ lu  p i ę c io l e tn i e m  z a l e d w i e  p  o  ,  4 0  

i k a n d y d a t e k  n . u c z y -  

r ź a łn l*  1 c  h ’ k tó r z y  p o  z ło ż e n iu  e g z a m i n u  i o j -  
C1 m o g ą  b y ć  u m ie s z c z e n i  j a k o  n a u c z y c ie lk i

p  ty m c z a s o w i .  . ,
u c z , „ - ‘? w a i  z a ś  p o ło w a  u c z e n n ic  s e m m a r y ó w  n a -  
r ^ y « e l s k JCh ż e ń ^ k jc h  0  z ło ż e n iu  e g z a m i n u  d o j-

c S ' “ >e z w y k ł a  p o ś w ię c a ć  s ię  z a w o d o w i  n a u -  
JC ie U k ie m u , a  p r a w i e  o z w a r t a  c z ę ś ć  u c z n ió w  
• m n a ry ó w  n a u c z »  j i e l s k i c h  m ę s k ic h ,  b ą d ź  to  ju ż

s f i d j ó w ;  b ą d ź  t e ż  p o  le n  u k o ń c z e n iu  
W ed ę e a  8ie  d l a  l e p s z y c h  w id o k ó w  i n n y m  za- 

®> a  m ia n o w ic ie  p r z e c h o d z i  b ą d ź  to  d o  s łn -

uzna- 
za-

. o iiBszczcfl M nim
1 '•wóch zalotnikach gorących.

®W>l*ilMle i  piemsz^cl lit XVII-flO *Mu
pn*

W ik to r a  O o m n lle k ie g o .

10
(Ciąg daiszy.)

że odd° ^ y szkowskim powiadają — Ju r  podjął—  
wł°8kiea trzecb  8zlachty polskiej za jednego psa

fTl *
f a s .  nie tak g łośn o !.. — szepnął Kleo-

to żaden, jeno prawda. 
na zamku rzeW -  

owe ? 8Pomną mu to przy okazyi!... A puncta

J e^ ° ny nos zanurzył się w papierach.
.Ten pierwsze —  czytać jął stary. —
^ e s s i r .  - by .*n  7MS*a  defensione vitae, gravi 
szałkftfc } nJuria  kogo zranił, arbitrio sądu mar- 

^ 0^skiego suljacebit.“
'~ l d rugie?

P r z e d n ^ “dne oprócz stołów i wjazdów 
8r*n .  pŁ? ó.w senatorów, także i na surmach 

’ P8°bliwie w nocy, aby nie były “
 nie oznaczono ?

Nie.
 to?"* ®ez szkody żadnej wyjść mogą- ,

Sie le powśnni... ale mogą. Tak będzie jak 
S jJU n załkowi podoba. QuoJ hbd, licet...

S ce MPidtł w gniewie bezsilnym, 
faa • 7]f8zeiako ni* pow inn i! — powtórzył K ‘e0* 
^ a ’fvii_ ^ Aodania młodzianowi animuszu, 
c* i°8tre f i '  K*el  W *  po stronie waszei . 
mocno “p o tu rb o w a ć  ? WaBzmo4cia niezawodnie 

Ju r  ręką pogardliwie machnął.

żby przy kolejach żelaznych, b ą d ź  t e ż  d o  
s t r a ż y  s k a r b o w e j  (!), gdzie ją chętnie przyj­
mują —  przeto okazuje się, że istniejące semi- 
narya nauczyeielskie^ zaledwie do połowy pokryć 
są w stanie zwyczajny roczny ubytek nauczy­
cieli.

W  najbliższy111 czasie przybędzie nadto jeszcze 
okoliczność, która na ubytek frekwencyi w m ę­
skich seminaryacn n,» lf-zyeielskich nie pozostanie 
bez doniosłego wpływu. Mianowicie wskutek kil­
kakrotnych uzasadnionych żądań Sejmu m inister­
stwo oświaty zaprowadziło w sem m aryach naukę 
gospodarstwa, a gdy JeJ w ,epn. ' m trzechletnim  
k* rsie nie można było pomieścić, zaprowadziła, 
począwszy od 1 września 1891 w semmaryach 
lwowskiem i krakowskiem L u r s  c z t e r o l e t n i  
i zapow-edziało otwarcie czwartego kursu w la­
tach następnych w czterech innych męskich se-
m inaryach nauczycielskich.

R ada szko^na krajowa sądzi, ze wskutek tego 
nader pożytecznego zarządzenia utrudni się jednak 
niewątpliwie dla ubogiej młodzieży uczęszczanie 
i ukończenie semułaryum a tern samem l i c z b a
u c z n i ó w  w d a n y c h  w a r u n k a c h  w e d ł u g
w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  j e-
s- c z e  w i ę c e j  s i ę  o b n i ż y

Rada szkolna krajowa sądzi, że, chcąc zaradzić 
coraz większemu ubytkowi sił nauczycielskich, 
n ,!eży powziąć następujące zasadnicze postano-

W1S ó k i  brakowi sił nauczycielskich w odpowie- 
n • Rie nie zaradzi, w s t r z y m a ć  o r c a -
nTz aPc y ę n o w y c h  #z k o ł (!), którą w myśl 
art 12 ustawy 1 rajowe) z dnia 2 lutego 1885
pi zeprowadzała R*da szkolna kr^ owa koil8ek wen-
tn ie ^  z wielkim naciskiem. Główna zaś akcya 
kraju na pole szkolnictwa ludowego w najbliż 
szych  latach skupie się powinna około z a p e  
w n i e n i a  i p r z y s p o s o m e j i a  z n a c z n i e j ­
s z e g o  p r z y r 0 s t u  Sl ł  n a u c z y c i e l s k i c h .

Rada szkolna krajowa, postępuiąc w myśl 
uchwały Sejmu, odniosła się do ministerstwa 
oświaty z prośbą o zaprowadzenie w naszym 
kraju t r z e c h  n o w y c h  s e m i n a r y ó w  n a u ­
c z y c i e l s k i c h  męskich. Ministerstwo uwzglę­
dniając przytoczone przez Radę szkolną krajową 
powody, zgodziło się na pomnożenie seminaryów 
nauczycielskich w Galicyi i zażądało przedłożenia 
szczegółowego wykazu potrzebnych na teii ces 
wydatków, tudzież przeprowadzenia z właściwemi 
gminami układów, czy i o ileby gminy te oka­
zały gotowość do pokrycia z własnych funduszów 
pownych wydatków, a mianowicie na umieszcze­
nie zakładu, urządzenia i t. p. Sprawa la jest w 
toku i spodziewać się można wkrótce ostatecznego 
jej załatwienia.

Powodem zmniejszania się frekwencyi m ło­
dzieży w sem inaryach n a u c z y c ie ls k ic h  męskich
jest w pierwszym rzędzie £ * d ę r  w i e l k i e  
u b ó s t w o  młodzieży, poświęcając®’ się zaw°J.owl 
nauczycielskiemu w szkołach ludowych, skutkiem 
czego młodzież z okolic oddalonych od miejsco­
wości, w których istnieją scmi'na^ a 1ia!łczyc,el- 
skie, bardzo rzadko się do nich zgłasza Dalszym
P wiele szkodliwszym »kutkie0l “j 5' j L f J ® 1 mło' 
dzieży jest, i i  nie mogąc znaleść dostatecznego 
utrzymania, porzuca przedwcześnie s u d y a w se­
minaryach n a u c z y c ie ls k ic h .  l 1Pzb która
na kursie przygotowawczym; wynosi falkadziesiąt, 
na trzecim roku spada do fellku" a®tu

Wobec taLiego stanu rzeczy Rada szkolna kra- 
jowa S f f i i ^  wcale nadzieją, :,żeby n0wct. 
znaczn stopnibwe pomnożenie seminaryów nau-

— Rany wszystkie płytkie. Tłuszcz cyruliczy 
goi ie ledwie nie na poczekaniu!

  Xo źle. Gotówem jaskrów przynieść, byż
sobie waść jątrzył miejsca skaleczone...

 Ale i u tamtych chyba nie same sińce.
Pomnę, żem grajkowi dobrze raz dojechał. < łdy- 
by nie aksamit na łbie ślizki, byłby mortuus

-  Tssssl -  syknął s t a r y  ostrzegająco. -  p r t t .  

dentia ct mgdantia. Czuj, bracie, i język na 
nzdzie trzymaj. Ą teraz Bogu cię zlecam .. mnie
gdzieindziej czekają. .

Stary podniósł się z zydla papiery pozbierał, 
w „leszeuie je powtykal, i krokiem niepewnym 
ku drzwiom postąpił.

Ju r  zbliżył się i monetę srebrną w rękę mu 

WS! ! %Bez rady mię rzucacie, mości Kleofasie? -  

^ Ą a d ę ^ ^ a ł .  SjhBzeć, ez ikać i Bogu spiaw ę

Na znak umówiony, drzwi od zewnątrz o d rv  
g lowano,; si? zataczając.

P r e t h . e r i . t t  ?  r c y J m « j r  j
s a m le je e o w ą :  Adminiitracya „Nowej E tf^Jsy ' i w ty a ^ . „ -ąd j dmbmwt: M lc J S e * .
w a t  Adnuni*traoya „Nowej Reformy“. — Uaąozyn nowośei r . A Jrlgun i trafika
w Rynkc. — Biuro (Ig- Herz) Plac Uaryaoki, 9. — Handle: E. Smi(J„„Jeia i S. W. Niamojow­

akiego w 8ukiennicaoh.J. Bajtra przy ul. Grodzkiej.
Z a m ie jsc ® w a  p r e n u m e r a t®  i  e g łe M e n i i  przyjmują Biura dzlwUfut r Wc L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Jozef PLz — W k  n e u b />  
M o Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowami. — W W ie d n ia  pp. H ,i,u m * .  A Va-
gler (iakźe w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, -spotu Bacyla< i Wrooł^ 
win). -  A- Oppelik, Stubenbaatei Nr. 2, R Mosoe (takie w Berlinie, naoiaurgu, Monaoki—  
i Norymberdze). — W P a r y ż u  Sooietś Mutnelle de PubLeit* A. L o r o t t e ,  alrwwur Ruo 

. Cansnartu 61. . .
O g ło 8 * * n ia  (inseraty) prayjmuje i.dministraeya t» opłatą od miejsca wionzr aroonan. pi­
smem (petit), t- pierwszy raz 1q t zakaidy następny raz po 6 cent. — N a d d s ł a n e  po 
centów od wiersza za każdy raz. —  Z a ł ą c z n i k i  <lo „Nowej Reformy“ (yrospekta, oy.kuUrar 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za een.  l rfr . 0d 100 egzempla.zy dla *»»xiejwiowyel, i 50 e ta t. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Noleiytość t,pruza się u t p n e d  nadkład

przekazem poeztowym.

czycielskich zdołało samo przez się zaradzić bra­
kowi sił nauczycielskich 1 jest tego przekonania, żr 
j e d y n i e  u ł a t w i e n i e  m ł o d z i e ż y  u t r z y 
m i n i a  w czasie studyów, może wpłynąć sku- 
ecznie  ̂na powiększenia liczby zapisujących się 

! ® seminaryów, a przedewszystkiem liczby tyah 
którzy w studyach wytrwam. Rada szkolna sądsk 
że chcąc uzyskać większą I re k  weno, 
szczególnie w seminaryach męskich, na*c a. 0 ? 
koniecznie postarać się o p o ć w y i a Z e n i e  z 
f u n a u s z u  k r a j o w e g o  d o t y c h c z a s o w e j  
s u m y  30.000 złr. n a s t y p e n d y a  dlaU-CZ,1‘dw 
i uczennic s iminaryów do wysokości 90.000 złr., 
a wówczas dałoby się stypendya pojedyńcze, LtO.e 
obecnie wynoszą po 40 do 80 złr, rocznie, po­
dnieść przynajm niej do kwoty 1 00 z ł r .  rocznie.

Z krroty tej p e w i-  część, 16.000 do 20.000 
złr., należałoby przeznaczyć na sem iuarja żeńskie 
i to dla tych tylko nczennic, które zobowiążą się 
przyjąć posadę w szkołach wiejskich. Resztę zaś 
przeznaczyć na sem inarya męskie. Sums ta w po­
łączeniu z kwotą wyznaczoną na ten cel z fundu­
szów państwowych 17.000 złr., dałaby uirzyme- 
uie w czasie studyów, słusznie należące się tym, 
którzy w dalszym zawodzie nie mogą spodziewać 
się znacznych dochodów i awansów. Rada szkol­
na uważa podwyższenie stypendyów za tak ważne 
i pierwszorzędnej wagi, iż wobec tego gotową 
jest powstrzymać wzrost wielu irfnych na szkoły 
ludowe wydatków. Dalej uwnża Rada szkolna jako 
wielką korzyść, gdyby przy każdem seminaryum 
można było zaprowadzić jeden l»b kilka i n t e r ­
n a t ó w  w rodzaju tych. jakie istnieją obecnie 
przy pomocy towarzystw prywatnych w Krako­
wie i we Lwowie.

Wydział krajowy, u w z g l ę d n i a j ą c  n i e p o ­
m y ś l n y  s t a n  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h ,  po­
stanowił przedstawić Bejmowi wniosek na pod­
wyższenie dotychczasowej dotacyi rocznej, wyno­
szącej 30.000 złr. & przeznaczonej dla uczniów
i uczennic seminaryów   tvlko do wysokoś
60.000 złr. J y

,0.1

Nie ulega wątpliwości, że hojniejsze niż dotąd 
szafowanie stypendyam i krajowemi dla kandy­
datów i kandydatek nauczycielskich byłoby rze­
czywiście j e d n y m  z środsów, mogących zachę­
cić młodzież do uczęszczania na sjudya pe 
dagogiczne, — dla tego dziwi -ias że Wydział 
Krajowy nie okazuje w tym względz.e tej szczo­
drobliwości, jakiej słusznie domaga się od niego 
Rada szkolna. Ale też, nawet gdyby żądaniu Rady 
szkolnej na tym punkcie uczyniene *adośrf, to i tan
do upragnionych ' rezultatów si? nie dojdzie, jeźli 
młodzieży wychodzącej już ze s®minary °w . 
posadach nauczycielskich nie z»Pewni SI« bytu 
materyalnego. Ofiarność nauczy«ielskt: f nsi “ ,eć 
takie swoje granice: ,im  e d*i0 ncz, . 8ię da| e 
brak chleba i odzieży dla rodi*11̂ ,  zw si? 
zapał i poświęcenie dla zawodu, Pd/ Ż zaczyna się 
—  nędza. P e n s y e  n a u c z y e i e , o m  *7? e 
p o d n i e ś ć ,  -  t o  j e s t  kc n ' 0 ,c z n  0S tc ż .e ' 
j a z n a ,  k t ó r e j  S e j m  r . ; e i eS,; W s j a n i e  
u n i k n ą ć ,  jeźli nie chce zak*estJ W ac. ®a[pj 
oświaty ludowej, a im później n» polepszeme bytu 
nauczycielom się zdecyduje t e ® . g^ T V  b 
d z i e d l .  ' T ;  “ o 4 ,,n™
Lratnąć funduszów, lecz firn. gd“ e. ' „ « S " ™ ' 
tę ludu, f u n d u s z e  z u a l e ś < j 8l ?  m u s z ^ z a 
w s z e l k ą  c e n ę .

Z a ta rg  m iędzy B u łg a ry ą  i  S e rb ią  
a  tró jp rzy m ierze .

Usłużni zwolennicy Rosyi i płatni panslawiści 
nie szczędzą trudu, aby między Bułgaryą a Ser- 
bią nie przyszło do zgodnego sąsiedzkiego poży-
cfa. Trud ten nie je s t bez skutku.  Patrząc się z
daleka i obojętnie, musi się przyznać, że rząd 
bułgarski dokładał starania, aby przyjść do zgo­
dy z rządem serbskim, — że nie dawał powodu 
do skarg i zażaleń; przeciwnie, rządu serbskiego 
nie można uniewinnić od zarzutu, i i  nie tylko
nie chce zgody i dobrego sąsiedzkiego pożjcia, 

n<*di,o obraża i drażni rząd bułgarski przez 
awa„,e schronienia spiskowcem rosyjsko-bułgar- 

L n f1 ^ z Lwt#dy, kiedy układają i przygotowują 
j zamach, bądź wtedy, kiedy po nieudanym 
zamachu 0, ukaj% przytu/ku.

u P° zaulachu, w którym padł
■ , e|®z®w, a miał paść Stambułów, wim>-

T &i ; . ? na ‘®, schronienie w Serbii i stąd uszli 
t e i n , ^  rz^d bułgarski upom inał się o ich 

W' KatioirA * W .^em tkw* właściwa wina rządu 
’ . ® ieh nie wydał, lecz w tern, Łe 

^rZ w s^nżbie publicznej, z umysłu
U |  » jś‘  c X  11 PomaS al* winowajcom ^

Jeden z tych winowajców, m ajor Rizow, zna-
' ai,3“ dałego zamachn Panicy, puja- 

wił się u wu w S e rb i .  i — j ak wiadomości z 
różnyc zr e donosiły —  organizował napaść 
na Bułgaryę, gdzie zwolennicy jego przygotowani 
już oczekiwać mieli jeg 0 przybycia Namaść na 
granicę i zamach na życi8 księcia Ferdynanda i 
na prezesa g abm etu Stam bulow a miałj być wy­
konane w Nowy Rok starego stylu to jest 12 
Stycznia. Wiadomości o tem  doszły do rządu 
bułgarskiego — i ten zarządził wszelkie środKi 
ostrożności. Bal u księcia został odw ołary widp' 
cznie dla tego, że między gośćmi lub ich służbą 
mogli się znaleźć spiskowcy i wykonać zamach 
na życie.

Takim i tym podobrym  wieściom trudno było 
dawać wiarę, bo można było pizypuszczać w 
nieb wiele przesady, atoli pokazało się, że one 
nie były bez podstawy, skoro reprezentanci mo- 
carst środkow ej Europy uwierzyli w nie i uważatf 
za konieczne zrobić przedstawienia rządowi serb­
skiemu z powodu zabiegów i przygotowań spis­
kowców bułgarskich.

w  tej sprawie pisze iPol W iele
gabinetów o trz’ mawszy dokładniejsze wiadomo­
ści, uznało za potrzebne zwrócić uwagę rządu 
serbskiego na pobyt i zabieg wychodźców buł­
garskich, przebywających w Serbii i na ich za­
mysły, skierowane przeciw bezpieczestwu osób 
i przeciw rządowi, jaki w sąsiedniem  księstwie 
bulgarskiem faktycznie istnieje. Szczególnie gabi­
net austro węgierski zw/ócił uwagę na odpowie­
dzialność, na jakąby rząd serbski się narażał, 
gdyby z ziemi serbskiej wyszły tego rodzaju 
zamachy lub usiłowania przew rotu. Na to odpo­
wiedział rząd serbski wyjaśnieniem, że on nic 
takiego nie uczyni, coby wychodźców bu łgar­
skich mogło zachęcać do wypraw w granicę ich 
ojczyzny, be Serbia nie ma przecież żadnego w 
tem interesu, aby teraźniejszy rząd w Bułgaryi uległ 
zmianie. Równocześnie oświadczył rząd seibski, 
iż gotów jest wydalić z kraju Rizowa i innych 
wychodźców, jeżeli bęaą przedłożone dowody, 
że oni nadużywają serbskiej gościnności".

Podobne przedstawienia złożył także gabinet 
włoski i niemiecki.

Może właśnie skutkiem uik.ch przedstawień 
rząd serbski nakazał Rizowowi z nad granicy 
bułgaiskiej przesiedlić się do Belgredu, aby tu 
mieć. go pod okiem. AJe i tu tenże Różow nie 
przeciął przygotowań do *»machu, bo WjdaUi eię 
raz na dwa dni. cLociai m n to było wzbrenio- 
nem. Widocznie polieya serbbka popiera jego za­
mysły i daje mu pomoc i upiekę.

Jak . będzie dalszy przebieg tej sprawy, w któ­
rą  rządy trzech mocarstw sprzymierzonych uwa­
żały za konieczne się wmięszać, o tem się póź­
niej dow iem y, na razie należy zanotować dwie 
u w ag i: 1) że rząd b Jgaraki, a za nim 'ządy 
mocarstw potrójnego przymierza mają now j na­
macalny dowód knowań panslawistyczayeL, po­
pieranych przez Rosyę i przez Serbię, — 1- że 
rząd niemiecki przez wmięszanie się w tę sp ra­
wę rozpoczął inną fazę polityki na wsenodzie, 
wręcz odm ienną od dawniejszej.

Ks. Bi„ma;k, gdy stał n steru »'ła d tj . T01’tu­
rza ' często, że Bułgarya i cały półwysep bałkań­
ski Niemców zupełnie nic nie obchodzą, i gło­
śno, bo w mowach w parlamencfei ofiarował Ro­
syi swoje usiugi dyplomatyczne i poparcie jeżeli 
ta zechce drogą dyplomatyczną odzyskać w pływ  
w Bułgai-yi, ’„o jakieś wyjątkowe praw a do F a ł- 
gary: przyznawać jej v y  aznie.

Teraz następca ks. Bismarka m a widocznie 
wręcz odmienne zapatrywania, skoro trorzczy się 
o zapewnienie spokoju w B ułgaryi i stara się, 
zgodnie z kierownikami polityki Łagranica*ej-Au- 
stro-W ęgier i Włoch, zapobiegać zar-achom i za- 
Kłóceuiu spokoju i istniejącego stanu rzeczy. T a 
dyplomatyczna m terw eneya Niemiec w interesie 
Bmgaryi jest tem więcej interesującą, że konsu­
lat niemieck; w Bułgaryi jest opiekunem podda­
nych rosyjskich, przeto poniekąd jest obowiązany 
brać w swoją opiekę w Bułgaryi i na wschodzie 
w ogóle tych, którzy cieszą się urzędową opieką 
Rosji, bo zwykle mogą się wykazać lo g a ln e n i 
paszportami rosy jsk im i lub nawet charakterem  
urzędowym, jak np. głośny Benderów, który jest 
urzędnikiem w rosyjskiem towarzystwie t  zw. 
floty ochotniczej.

W krótkim czasie dwa razy zdarzyła się oka­
z ja  mocarstwom związanym pi-zynńiwMm okazać 
jednomyślność zapatrywania i ,dął®n‘ -  ~
wach wschodnich, a mianowicie w iposobib tło- 
maczenia kapitulacyi co go władzy konsulów przy 
wyaalaniu obcokrajowców. —  i w  przedstawie­
niach, c z jr io n jc h  rządów! - serbskiemu o knowa- 
wania panslawistyczne — i w obu razach na ko­
rzyść Bułgaryi.

Z Koła poisldego.
(Sprawozdanie własne N . Reformy.)

W ie d e ń ,,  stycznia.
(?) Na początku dzisiejszego posiedzenia k o ł a  

p o l s k i e g o  odczytał p. dr. S o k o ł o w s k i ^ s w o j e  
sprawozdanie w sprawie tmejszego ''.towarzyszenia 
„Przytulisko". Ustęp końcowy tsgo sprawozdania 
br?mi jak naotępuje- „Go do zakupna akcyj kolei 
Karola Ludwika, w których ulokowano znaczną 
część funduszu rezerwowego, to wprawdzie przy­
znać należy, że postępowanie to sprzeciwia się 
§. 3 statutu „Przytuliska", .Je zarazem nadmie­
nić trzeba, że na posiedzeniu Wydziału w ć 26

Jurowi tajemna ta p„rada zamiast pociechv 
niepokój przyniosła. Ow suszykufel, z równa nil ’ 
nością badający zawartość statutów jak dzbanów 
odsłonił przed mm brzydką stronę spraw y któ' 
rej dotąd należycie nie pojmował. Jasnem  mu S  
zdało odrazu, że stoi na brzegu p rzep aść  ?

^ * zaleci ł ’ ^ p - “ :

Dwieście grzywien, kw artał, a może i pół ro­
ku zamknięcia niesława publiczna, ciężkie strs 
pienie matki, tryum f n ie n a w is tu e g .,W a la ., ach! 
było od czego naprawdę oszalec 
• A Basia? Któż zaręczy i e dziewka, tak młoda 
jeszcze i t a k  mało sa^o d z ie ln a , po8tępku jego 
fałszywie me osądzi? Może naw et,'u ległszy Ppd'  
szeptom intrygantów, potępi g0 zań i przyjsźń

non swą odbierze? Teraz dop^e.r°. ’ że
gwałt zrobiony nocą pod okna1®1 0 Dft . z!a '  
chętnych , a m ę .kŁ j- opieki W
nych był czynem niemal srontt°%  } g  ^ lp 
mu kołowało gorączki dostawA* ' '

L - • iiniał- Staruszkau  matce myśleć nawet me ,8. r. ka n ipo>ftW. i  

t a S “? ro !n SiS d ^ bŁ  I *t - T  < SwiMl“ a ieb » '
1 - r a j 'm  i L  “ S ^ ° ' T l o 8b . ' '0,,(S ;
sowe, wcale nie v. porę przycho^4., ^ A ‘ie m,le"

" r i v T r y i ki T  , t 2 r z a
p ła c ą ; zamf.wień niew iem ; P0^ ’isć rS lo g ii, co 
dw orku  dach zap ad a ; a mistr* ow adza 
ze starej zrotniczki bóle krzyża 7a cz^ rVrie ń -  
ciąga zarazem  z jej kiesy czerwie" 0 dukaty na 
ca m i, w yobrażając snać sobie, ' n iebie 
ziem i rów nie łatw o jak o p ian e"  . dziewka 

W reszcie o wszystko m n ie j s i ’Ale brakło m u 
była stalą i m iłować go chciała- . najwai ni |j -  
niestety i ej w łaśnie, ze wszysl 
szej pociechy ! ocierał oczy,

W zdychał i b ia d a ł; palce g tt*  ,ywałv. Z n iU d  
do których m u łzy bezw iednie ® ^ .1 ‘ chwyco-
nie spodziew ał się ratunku . Cz*. cało nie dobe. 
no w kleszcze, z k tórych  już M  , j fctalną

'•Zie- ■ ^ łma/ SZa}ku Widzi8ł S’f t s  atutów wyda- co zmiażdżyć go m uła, paragrafy f  ,  , ,ul
wały mu się wężami, które z syaiem 8 
pełzły doń, by go opasać i *d°-8ie'" „ u  mur nie- 

Pomiędzy nim a Basią stanął ^  zniósl 
przebyty, a cegły do tego mur® sam u ,
przez porywczość swą i zaślepię®10- Albo 
było rzeczą pew ną że gwałt zrobiony ,
ros zaprowadzi go do wieży i ®lci*aWąi 11 ' 

Ooby powiedział na to rodzi® )eg°- stateczno- 
ścią słynący, do Urzędów publitznycb pod aływii- 
ny i w Kole ławniczem niorzadke zasi: łający!

Czyż córka jedyna Balcera Szeligi, patrycyusza 
Starej Warszawy, spojrzeć nań teraz zechce? Ba!

toć dziwem by nawef me było, gdyby przełożyła 
nad niego Włocha, który pot5 jej okna nie z bur­
dą pijacką, jeuo ze słudkiemi w ybrał się pie. 
śniamii..

B rrri !... ta myśl ostatnia ostrzem noża serce 
mu przeszyła. Basia odwracająca się od niego ze 
wzgardą... Basia oddająca białą rękę Gianowi, w 
atłasy i aksamity strojnemu... Basia u boku znie­
nawidzonego rywala, szczebiocząca to tam o z 
pełnem  miłości i szczęścia wejrzeniem... A ! pie­
kło nawet katuszy takich nie wymyśli!

J u r  zasłonił oczy rękami, aby obrazów okro­
pnych nic widzieć. Nie pomogło to jednak. Wyo­
braźnia rozgorączkowana pokazała mu jeszcze: 
najbogatszą z komnat Balcerowskich, a w mej 
gody weselne Basi i Giana, obok zaś: loch cie­
m ny, a w nim jego samego, na wiązce słomy 
zbutwiałej...

To widzenie dopełniło miary.
Młodzieniec głowę pochylił, [ Jzy goraCe po 

twj.-zy mu pociekły...
O zmroku, gdy wartę p rZy drzwiach zluzowa-

łiAn WS, $ i  du cph F r^cek> kaganek wnosząc za- 
uony. Widząc więźnia srodze strapionego, p ^ ie'  
szac go jął. Chłop to był p rost„ dzi?ki jednak

. °vclerani» si? o sprawy wieżowe, wie­
dział o nich niejedno.

-  Panisko się nie gryź... _  tonem rzekł po- 
cieszaiąęyir —  spraw a wzdy nie gardłowa!...

J u r  w y tch n ą ł tylko. '
T i d0 "fnndy^ paniska nie wsadzą —  cią­

gnął Chrzan -  Trupa nie było.
^  ^  miesięcy zamknięcia! ale sromota

G, w a! Z wina to mzecie poszło, nie z 
charakteru. Z wina i 7: pr-dkości. A te mie­
siące lo i cóż V Przelecą jak z bicza trząsł!

-  Co ja tu będę robj>! — biadał więzień, 
głową jak talm udzista kiwaiąc.

-  Krzywdy panisko nie dozna. Ja  w tem ' i 
starosta. Wzdy to kum  waszmościnego rodzita..

pan. dobry dit sr-ojaków, a dla Miemców jeno 
kaz Ju ż  on i tym waszmościnyn. muzykantom 
zalał sadła za skórę (

—  W łochom ?
— Tak, Miemcom. Zam knął ich dp tawiej 

dziury, gdzie jeno metopyrz wytrwa. Niby to 
z tej racyi, że lepsze izby zajęte. Lam entują też 
psiawiary, oj lamentują, aż się na całą okolicz­
ność rozlega..,.

Ju r  słuchał tego z widocznem ukontentowa­
niem.

— Ale im mc nie będzie!.. —  westchnął, —  
Napadnięci sa nie napastnicy. Upiecze inr ii« z 
p e y  ii ością.

—  Pewności to tu jeszcze nie mm.
—  M arBzałak osądzi ich łaekawie. Przecie 

W łoch to z duszy i z odzieży!
— Właśnie, że sądzić będzie inny. Jegom ość 

pan Myszkowski ma w Zamku robotę. Osądzi 
pisarz.

Wszystko to podziałało na .Tura uspakajająco. 
Głowę podniósł i weselei spojrzał przed się.

—  Cknić mi uię tu będzie... —  rzekł głosem, 
o wiele już spokójaiejszym.

Frącek w głowę się stuknąć.
—  Panisko wi bez roboty m arkotno. N arzę­

dzia złotnickie trze tu sprowadzić. Ot co I
Młodzieńcowi oczy zaświeciły.
—  Prawdę-ś rzekł, Frącku — odpowiedzią'. — 

Przy warsztacie czas-by się mniej ułużył. A i do 
łba mniej-by czarnyel myśl: lazło.

— Uiadzi się to. u ładzi!
Zaraz uazuiutrz nhndy złotnik, narzędziam i 

swerni otoczony , krt^ ił model mewieacietro 
naszyjnika w którym splatały się m isternie dwie 
gocicie itery: B. S.

Twan miał prawie pogodną a cbw jism i D&_ 
wet —  zapomniawszy się — poświstywały

(C. d. n.).
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października 18oo wniosek śp. M ullera przyjęto 
u can n ą  w iększofjią i Ze zresztą i nsiycicya skut­
kiem stratę  nie 500 łlr., lecz tylko 380 złr. po­
niosła, co mogło l e  zdarzyć naw et wtedy, gdyby 
łtoecwm * do §. 3 statutu fundusz rez rm  owy ulo­
kowano w papierach mających pewność papilarną 
W spra li®  p. Gawlikowskiego, któremu zarzucano,

jako ezłonek Wydziału pełnił urząd sekretarza 
„Przytuliska” i pobierał za to 20 złr. miesięcznie 
i Ze notił łańcuszek Zytkowskiego, przekonała się 
kom isja, ie  tw ierdzenie o łańcuszku jest uie- 
prawćLtiwe. Go do sekreterstwa. to Gawlikowski 
pełnił urząd teu bezpłatnie, a 20 złr. otrzymywał 
tylko na  pom ecnika przy porządkowaniu archi­
wum „Pnytulibka* i jako wynagrodzenie za koszta, 
na jakie z powodu tego swego zajęcia był nara­
żony. Również stwierdziła komisya, że Gawlikow­
ski wkrótce po objęciu sekretaryatu godność człon­
ka W ydziału złożył. N ie znając stosunków m a­
jątkow ych Gawlikowskiego, komisya nie może roz­
strzygać, o ile potizebnem  i uzasadnionera było 
owo wynagrodzenie dla niego przeznaczone w 
żadnym razie jednak nie podoona dopatrzeć w 
tym uokcie jakiejś nieuczciwości ze strony obwi­
nionego lub nadużycia ze strony Wydziału. Czy 
Gawlikowski m iał przyjąć wynagrodzenie lub nie, 
to było rzeczą jego sumienia i poczucia obywa 
tulskiego, a W ydział postąpił zupełnie prawidło­
wa, kwotę tę wyznaczając dla niego, skoro miał 
wydatki nadzwyczajne i potrzebował pomocy do 
sprawowania swego urzędu. Co do Je linka  k t ó ­
r y  n u i  n e k o w o  u m r z e ć  z g ł o d u ,  n i e -  
otrzyma™ i j  wsparciu w „Przytulisku” zeznał 
świadek Czerwiński, że słyszał o lem  od Zytkow- 
skiego, ale dowodów nie miał i nie ma, że tak 
rzeczywiście było. Wobec tego zeznania i woDec 
cicidgółowych wyjaśnień obecnego zarządu „Przy- 
nfibka” uważa komisya sprawę tę także za zło- 
śSwy wyraz Zytkowshiego. Zarzuty, jakie czynio­
no » ff* y w lisk j“ z powodu Stefańskiego, który 
p rze  1 świadkiem Smólskim skaizył się, le  go bito 
w Wydziale, odpiera dostatecznie list tegoż sa 
mego Stefańskiego x <jaia 11 list. 1891, do za­
rządu „Przytuliska” pisany, w którym  Stefański 
oświbdcM, że wszyjtko robił „z namowy Zyt- 
kowsk ago ' Podobnie ma tię rzecz z innem i za­
rzutam i tego rodzaju i skargami na protekcyę, 
panującą rzekomo przy rozdzielaniu w sparć i za 
pomóg. Ani akta. ani świadkowie nie dostarczyli 
a a  to dowodów; komisya m usi ten zarzut tak jak 
i  inne uważać za nieuzasadnione.

W obec lieznego napływu potrzebujących w spar 
•ia, wobec trudności wielkich, z jakiem i W yJział 
waffczyś m usiał przy rozdzielaniu zapomóg, wobec 
nadużyć zreaztą. jakich się dopuszczali i dopusz­
czają petenci, mogło się zdarzyć, że ten lub 6w 
•wonek Wydziału zniecierpliw iony, szorstkiemi 
słowami lub w spoaób doraźny pozbył się natrę­
ta, z czego jednak nie wynika wcale, jakoby człon­
kowie Wydziału popełniali jakiekolwiek w tym kie­
runku nadużycia lub dopuszczali się gwałtów. Z tych 
powodów wyniknęło także, iż W ydział „Przytu- 
i-akt" dla kontrolowania odjeżdżających na dwor­
cu kolei żelaznej w pewnych wypadkach utrzy­
m yw ał detektywa policyjnego Komisya uznaje 
wprawdzie, że kontrola taka była bardzo potrzeb­
na, nic muiej przeto sądzi, że należałoby ją uregu­
lować w sposób inny, bez współudziału orga­
nów policyjnych (R r. Łoś były prezes „Przytu- 
l la k i‘ zapewnił Koro. że „Przytulisko” nie u ż j- ' 
w a już pomocy detektywa Fasolda, który od gło­
wy Polaka lub Polki wyprawionych koleją pół­
nocną do kraju pobierał dotąd po 30 c-cntów. 
Chw ała Bogu! (Friypu*.*. kurespundtntu)

Beasumując to wszystko, co powiedziano wy­
żej, oświadcza komisya, ze zarzuty przeciw człon­
kom wydziału „Przytuliska” w dziennikach pod­
noszone albo nie matą żadnej podstawy, albo też 
ograniczają się do drobnych niewłaściwości, wyni­
k łych  czy to z różnicy zdania, lub z pośpiechu nieod­
zownego w podobnej admiuistracyi, które ani 
honorowi osób ujmy nie czynią, ani też nie u- 
blrżają w niczem instytucyi tak pożytecznej i po­
trzebnej w Wiedniu.

Koło przyjęło do wiadomości całe sprawozda­
nie komisyi.

Przewodniczący p. J a w o r s k i  przedstawił 
następnie petycyę p o w i a t u  m y ś l e n i c k i e ­
g o , nadesłaną na ręce p. Popowskiegó o pomoc 
s  powodu nieurodzaju, żądając przydzielenia tej 
petycji komisyi parlam entarnej, która postara się 
o postawienie wniosku naglącego w tej sprawie.

Poe. R u  to  w g k i  sądzi, że wobec nadchodzą- 
eyoh podobnych wiadomości z osolic podgórskich, 
należałoby podjąć spraw ę regulacyi w okolicach 
dotkniętych klęską głodową i przysporzyć tym 
okolicom w ten spoaób roboty,

Przew. J a w o r s k i  oświadcza, że zwoła ju ­
tro komisyę parlam entarną, aby ta obmyśliła 
wniosek, który m a być postawiony w Izbie po­
selskiej.

N sstępiyą w y b o r y  d o  k o m i s y i  p a r l a ­
m e n t a r n e j  K o ł a .  Głosu.ących jest 49. Przy 
pierwsze u. głosowaniu w y b r a n i  31 głosami: 
J a w u r s k . ,  M a d e y s L i ,  Dawid A b r a h a ­
m o w i e  z i B e n  6 e. No piątego członka komi­
s j i  pe łam entarnej głosowano dwa razy. Najpierw 
Otrzymał pos. Sladniolń 28, (ło in ck o w in  z i ,  
Szczepanowski 21 głosów. Pomiędzy Stadnickim 
a Gołncbowskim przystąp iono  do losowania, z 
którego Stadnicki wyszedł zwycięzcą. W yboru 
osiągniętego w ten sposób jednak nie przyjął, z 
lego powodu przyszło jeszcze raz do głosowania, 
przy ktoreni otrzymał Gołuchowski 22, zaś Sta­
dnicki 20 głosow. G o ł  a c h o w s k i został wy- 
branrm . W miejsce p. B il iń s k ie g o  wybrano po­
tem do komisyi przemysłowej dra W e i g l a ,  do 
budżetowej S z c z e p a n o w a ! ,  i e j  o, do kolejo­
we! S t r u s z k  i I  w i  c z a.

Pos. P  i n i ó s k i żąda, aby Koło upoważniło go 
do wniesienia^ustawy o stabilizacji s z k o l n y c h  
i n s p e k t o r ó w  o k r ę g o w y c h .  Uważa on 
chwilę dzisiejszą za najodpowiedniejszą do tego.

Pos. C h r z a n o w s k i  podnosi, że w Sejmie 
sprawę tę kilkakrotnie traktowano i że Koło pol­
skie, Żądając Btabilizacyi inspektorów, stoi na grun­
cie uchwał eejmowych.

M inister Z a l e s k i  popiera wniosek h r, Pinid- 
akiego

Pcs. G n i e  w o s z  Edw ard zapytuje, jak  się ma 
,_ ocl z liczeniem lat służby p r o f e s o r ó w  g i ­
m n a z j a l n y c h ,  którzy zostają inspektoram i okrę­
gów ymu ubawia się zbiurokratyzowania inspekto­
rów, jeżeli rząd nie pomyśli równocześnie o -od­
dzieleniu manipulacyjnych czynności od czysto 
Pedagogicznych, które właściwie stanowią zada-

Węektorów.

Pos. B y k  podnosi pewne wątpliwości co do 
płacy inspektorów.

Pos. K o p y c i ń s k i  jest za oddzieleniem po­
wiatów.

Pos. S o k o ł o w s k i  jest przeciwny poruszeniu 
spraw y oddzielenia powiatów i ustanowieniu no­
wych okręgów, dlatego, bo pociągnęłoby to pe­
wne koszta, a właśnie z tego powodu rząd usta­
wy z 6 grudnia 1887 nie przeprowadza. Ze 
względów taktycznych trzeba się więc starać 
o przeprowadzenie ustawy o stabilizacyi a potem 
dopiero dążyć do tego, aby każdy powiat stano­
wił odrębny okręg szkolny.

Pos. C h r z a n o w s k i  zgadza się z zapatry­
waniami p. Sokołowskiegn. ale pragnie, aby sp ra­
wę pomnożenia okręgów szkolnych poruszyć. Koło 
przyjęło wnioski sprawozdawcy.

Na porządku dzisiejszego posiedzenia Koła 
stało jeszcze: sprawozdanie komisyi o reformie 
studyów prawniczych, sprawozdawca p. dr. Ro 
szkowski, i wniosek komisyi inieyatywy o kre­
dycie melioracyjnym, sprawozdawca p. Struszkie- 
wicz.

Z Rady państwa.
Dwa przemówienia zajęły całe niemal niezwy­

kle zresztą długie sobotnie posiedzenie Izby po 
słów, obradującej ciągle jeszcze uad traktatami. 
Piewszy przemawiał pos. S z c z e p a n o w s k i ,  po 
czem zabrał głos m inister handlu B a c q u e- 
h e m  i w wyczerpująco długich wywodach starał 
się określić stanowisko rządu i zbijać zarzuty. 
j akie przeciwko pojedynczym traktatom  w ciągu 
rozprawy podnoszono.

Pos. S z c z e p a n o w s k i  zaznaczył na w stę­
pie, że cła są tylko częścią owych czynników, 
które wywierają wpływ na ekonomiczny rozwój 
narodów. W  o wiele wyższej atoli mierze wpływa 
ją  nań j,nnauy w ustawodawstwie, stesunki walu 
ty obrót pieniędzy i towarów, wreszcie system 
podatkowy. Ustalenie ceł przeto nie sprowadza 
jeszcze ustalenia stosunków ekonomicznych. Mó­
wca wywodzi, że w Austryi i sąsiednich pań­
stwach ustawodawstwo przechodzi najrozmaitsze 
zmiany i że wskutek niejednolitego w rozmaitych 
państwach obciążenia przemysłu i stosunek pro- 
dukcyi ciągle się zmienia. W  ostatnich latach 
nadto przemysł obciążony jest znacznie przez u- 
bezpieczenia od wypadków. Z drugiej strony tak­
że  ̂ ustawodawstwa podatkowe w pojedyńczych 
państwach rozmaite wykazują obciążenia, a w 
A u s t r y i  p o d a t k i  m a j ą  z w ł a s z c z a  t ę  
s t r o n ę  u j e m n ą ,  ż e  s i ę  j e  o p ł a c a  z g ó ­
r y  z p r z e w i d y w a n e g o  z y s k u ,  n i e  z a ś ,  
j a k  b y ć  p o w i n n o  — z d o c h o d u  z r e a l i ­
z o w a n e g o ,  z d o ł u .  T o  z a s a d n i c z e  z ł e  
p o t r z e b a  k o n i e c z n i e  U 3 n n ą ć  w p r o j e ­
k t o w a n e j  r e f o r m i e  p o d a t k ó w .

V dziedzinie stosunków taryfowych i kom uni­
kacyjnych v  ogóle wielkie gotują się zmiany a 
wkrótce najważniejsze drugi żelazne w irzewa- 
żnej części prawdopodobnie będą'npaństwow:ooe. 
Będzie wtedy na czasie przystąpić ii u racyona! 
nego ułożei ;a stosunków taryfowych. Ziniauy je­
dnak, które u nas w tym względzie _ zachód-ą 
mają również miejsce w wszystkich innych współ­
zawodniczących z nami mocarstwach a szczegól­
nie też w Daństwie niemieckiom. Uzlflaj nie mo­
żna jeszcze- przewidzieć, jakie znaczenie będzie 
aia nas miało współzawodnictwo Niemiec, gdy 
olbrzymi system niemieckich dróg woduj eh zo­
stanie przeprowadzony.

Mówca oświadcza 3ię za w o 1 n y m H a n d l e m ,  
uważąiac go za prawo natury w kwestyach eko 
nomicznych, a na tem  stanowisku stojąc, staje 
oczywiście w obronie szerokich warstw ludu w 
obronie konsumentów. Dla utrzym ania produkcyi 
choćby jej największe nadawano znaczenie, można 
jedynie żądać bezwzględnie koniecznego minimum  
ochrony cłowej, aby tylko większych nie zwalać 
ciężarów na konsumentów. Najlepszym dowodem 
zbjtniego w Austryi przeciążenia konsumentów 
na rzecz produkcyi jest okoliczność, że dla całe­
go szeregu artykułów przemysłowych cła ochron­
ne więcej wynoszą, niż ogólna cena surowców 
w krajach hołdujących zasadzie wolnego handlu. 
Nalecą tu lokomobile i  towary bawełniane, nało­
żone na nie cła przewyższają eeoę surowego ma- 
teryału w Anglii. Je s t przeto słusznem  żądanie, 
by wielkie ciężary, które na konsumentów nało­
żono, jako konieczne były usprawiedliwione w in ­
teresie państwa, systemu i politycznej Tradycje

W następstwie omawia pos. S z c z e p a n o w ­
s k i  przem ysł bawełniany, który w Austryi cie­
szy się wysokim rozwojem. W tym przemyśle 
rozwinął się szczególnie targ wewnętrzny, a stało 
się to jedynie przy pomocy rolnictwa i skutkiem 
rozwoju innych gałęzi przemysłu krajowego, sko­
ro wobec konsumcyi wewnętrznej wywóz tych 
artykułów zupełnie prawie niknie. Pomimo to 
wszakże opinia publiczna skarży się na upadek 
bawełnianego przemysłu. Zupełnie tak sam i pod­
czas ery Taaffe-Dunajewski słyszano zawsze skar- 

wpadek W iednia i przemysłu Niższej A u­
stryi. W istoci ^jednak sprawozdania niższo-au- 
stryackiej Izby handlowo przemysłowej za prze­
ciąg lat 1880— 1885 świadczą o pełnym rozkwi­
cie wspomnianego przemysłu. W ogólności nie 
wierzy mówca, by w niniejszych traktatach któ­
rakolwiek z wielkich gałęzi przem ysłu znacznego 
doznała uszczerbku.

Niektóre gałęzie poniosą niewątpliwie pew ną 
szkodę jak np. galicyjski przem ysł naftowy 
wskutek zniżenia ceł na parafinę. Tego rodzaju je­
dnak wyjątki w tak wielkiem dziele trektatowem 
są nieuniknione i nie wchodzą w rachubę wobec 
innych czynników, które wywierają wpływ na 
produkcję. W dalszym ciągu podnosi mówca, że 
przem ysł austryacki, jeżeli w ogóle ma być zdol­
nym do koukurencyi na targach światowych, m u­
si występować bez żadnej ochrony ; co prawda, 
jestto stan idealny, który z czasem dopiero bę­
dzie m ógł się urzeczywistnić, do tego Jaduak na 
seryo dążyć potrzeba.

Nowe traktaty handlowe przynoszą znaczny 
uszczerbek austryackiemn przemysłowi żelazne­
mu, powodem tego atoli są w pierwszym  rzędzie 
niekorzystne stosunki naturalne, gdyż to, co jest 
podstawą rozwoju tego przem ysłu, żelazo i wę­
giel, nigdzie prawie razem nie występuje. W tym 
względzie zaradzić muże tylko racyonalny system 
taryfowy. Zniżenie ceł zbożowych korzystnem być 
m usi nietylko dla Austryi, ale rów norzędnie i dla

innych krajów ,szcz ególuie zas dia Ameryki. Po­
mimo to jednał nie da się zaprzeczyć, żę rolni­
ctwo austryackie doitrze wyjdzie na zniżeniu nie 
mieckich ceł agrarnych, bo, gdyby eksport nie 
powiększył się nawet o jeden cetnar metryczny, 
rolnictwo austryacbie, z większym zyskiem p ra­
cując, korzyści stąd odnieść musi. Małoduszuem 
jest zapatrywanie tych, którzy ocen.ają znaczenie 
traktatów handlowych jedynie na podstawia eks­
portu. O wiele ważuiejszym od eksportu jest po­
ziom cen w własnym kraju, Twierdzą uiektórzy, 
że nie można z pewnością oznaczyć, czy trw a­
łość ceł zbożowych długo się utrzyma i czy prze­
ważne wsi 'Dawodnietwo Rosyi i wewnętrzne 
stosunki Niemiec nie sprzysięgną się na odebra­
nie tych korzyści Austryi. Jak długo Rosya od­
dzielnie jest traktowaną, obawy te są płonne, a 
mówca buduje na lojalności niemieckiego rządu 
nadzieję, -że podezsf trwania niemiecko-austryp- 
ckiego traktatu NV"ncy nie przyznają Rosyi 
w rolnictwie i przem yto  drzewnym równych jak 
Austryi ustępstw, £.. io, żo przynajmniej nie uczy­
nią tego bez poprzedniego porozumienia się 
z Anstryą- ( Ogólne potakiwanie t  oznaki zado­
wolenie.) Zgadza się to nietylko z interesami 
A ustryi, ale i z istotnemi celami niemieckiego 
państwa. Z tą otuchą w sercu mówca i stronni­
ctwo jego głosowa"1 będą zą traktatami. (Żywe 
oklaski na lawach polskich.)

Z kolei zabrał glos minister handlu Baque- 
hem. W następnym numerze będziemy się sta­
rali podać krótkie bodaj streszczenie mowy mi 
nistra niezwykle d l . i p i  Dziś zaznaczymy tylko, 
że Baąuehem s k r e ś l i w s z y  na wstępie stanowisko 
rządu, omawiał z k#oi pojedyncze traktaty z Niem­
cami , W łocham i, 8/.wajcaryą i Belgią i starał 
się zbijać zarzuty, przez poprzednich mówców 
podnoszone.

Przemawiali jesz.zc *  sobotę przeciw trakta­
tom p. L a  g i n  j a ,  za ni mi p. E r  n e r .  Ostatni 
polemizował w szczególności z pp. Gessmannem 
i Liechtensteinem.

Po przemówieniu P- S p i n d 1 e r a odroczono 
posiedzenie Izby do poniedziałum

P rzy jęc ie  a rcy b isk u p a  ks. S ta- 
b iew skiego w G nieźnie.

O przyjęciu a.eybtskupa ks. Stablewskiego 
Gnieźnie pódajo J)zlennik Poznański następujący 
telegram swego korespondenta:

W  stolicy nasiej św. Wojciecha panował dzi­
siaj już od samego rana ruch nadzwyczajny 
Wszystkie ulice, którerai mj3ł  przejeżdżać Naj- 
przewielebniejszy nasz arcypasterz, świetnie były 
udekorowane girlandami, festonami, chorągwiami 
i t. d. Także dworzec kolei żelaznej wspaniale 
był przystrojony.

Na godzinę prŁed przyjazdem księcia arty  
biskupa wszystkie ulice zapełniły się ogromnemi 
tłumami —  a na licach wszystkich malowała 

} wielka radość. Na dworcu zebrali się liczni 
obywatele wszystkich stanów. „Sokoły" trzymały 
straż, a oprócz nich Towarzystwa przemysłowe i 
wszystkie inne.

V\\ chwilL gi?  pocńję nadzwyczajny z W rze­
śni zatrzymał się na iworcu i ksiądz arcybis 
kup wyszedł z w agonu, rozległy się huczne 
okrzyki „Niech ż y je !“ Na dworcu witał go 
najprzód komitet obywatelski i zaprowadził do 
salonu dworcowego, gdzie przemawiali do niego: 
w imieniu oby^®te\stwa okolicznego wiejskiego 
dr. Julian C h e łm k i, w imieniu miasta Gniezna 
mecenas Karpińs“P w imieniu katolików Niem ­
ców M einhardt 1 w imieniu okolicznych wło 
ścian Sturowski- Arcybiskup każdemu mówcy 
odpowiadał i szCzerze za tak serdeczne powitanie 
dziękował.

Poczem wsiadł do pięknej sześciokonnej ka­
rety. Przed kartką i za uią pędziła banderya 
konna ostrym kł*186®! wzdłuż szpaieru utworzo­
nego od dworca wzdłuź ulicy Kolejowej. Lipowej ,  
Fryderykowskiej Pftez R^nek dc Fary. Okna do­
mów na ulicach, Wtórem* przejeżdżał ks. arcybis­
kup, przepełniou£ były widzami.

W spaniały tak&B przedstawiały widok cztery 
bram y tryumfalne' Przed Farą  czekało na arcy­
biskupa duchowie“8two i tutaj z czcią powitało 
swego najwyższegu przełożonego. Stąe udał się 
arcybiskup procc^''Halnie do starożytnej naszej 
katedry. Pochód łeH procesyonalny przedstawiał 
się bardzo świetme, a brały w nim udział wszy 
stkie cechy J to ^ aitystwa katolickie. U podwoi 
katedry powitał J ^ d z a  arcybiskupa w imieniu 
kapituły gnieźnieUaMnj ks. biskup Andrzejswicz. 
Arcybiskup dzięk°Mał. Z katedry odprowadzono 
procesyonalnie k ^ ^ z a  arcybiskupa przy biciu 
wszystkich dzW°n(H  gnieźnieńskich o godzinie 
wpół do drugiej A pałacu arcybiskupiego. Po­
goda w czasie cał ei  uroczystości była piękna.

Przegl^ polityczny,
K r a k ó w ,  i s  słycznia.

Rozprawy nad trasatam i h-adlow erai zbliżają 
się do końca. Po Hdwie m inistra B a c i j u e h f i ­
rn a, którego w szy s t^  wiedeńskie dzienniki obsy 
pują pochwałami, ma przemawiać najwyżej 
dwóch mówców, p° czem ma nastąpić zam knię­
cie dyskusyi. Na mo>ców generalnych przezna­
czono pp. R u s s a i K a i n z 1 a. P1* “ ich przema­
wiać mają referenci a J w j c h i K l a i c .  Można 
zatem spodziewać si^ już jutro nastąpi gfoso- 
wanie, po którem I%a p-zystąpi do załatwienia 
rezolueyj wniesionych z powodu obrad nad trak­
tatami. W Izbie Pa:Aw komisya dla traktatów 
haud'ow ych już °d d„wna prow adzi2°^radj; Tak 
więc sprawa traktaUw wkrótce i w Izbis pa­
nów będzie załMwicną.

N- Fr. Press* duw,a(]uj* się, iż na przewodni­
czącego komisyi PrZe"Hyhłowei po p. B i l ; ^ s ki m 
przeznaczono p. dr. W e i g l a .

Komisya budżetowa obradowała nad wnioska­
mi o przyznanie urz9duikom i sługom państwo­
wym dodatku drpżyżnjanego, Wniosków tych po­
jawiło się w Izbie poselkiej nie mniej jak 30. 
Nadto poseł P  r  o m b e r wniósł o zmianę sze" 
matu płac,’objętego załącznikiem A ustawv z D5 
kwietnia 1873. Referent dr. K a t h r e i n  wniósł 
projekt rezolucyi. wzywającej rząd, aby w miarę 
rezultatów docnodzęń co do drożyzny i ijej wpły­

wu na los urzędników i sług państwowych, bez 
zwłokLzarządziłeo po tueba, celem utrw alenia i po­
lepszenia ich losu i warunków bytu, oraz w dro­
dze ustawodawczej zażądał odpowiednich kredy­
tów. VV dalszym zaś ciągu wzywa rezolucja rząd, 
aby rozważył wnioseK p. P r  o m  b e r a  i w da­
nym razie wniósł w Radzie państwa odpowiedni 
projekt. W dyskusyi wielu posłów występowało 
przeciw zamiarowi ograniczenia dodatków z po­
wodu drożyzny na miasta z liczbą mieszkańców 
powyżej 40000 na co szef sekcyi N : e b a u e r 
odpowiedział, że zamiar taki wcale nie istnieje. 
W edług wyjaśnień N i e b a u e r a  d o ch d zeń  
z powodu drożyzny jeszcze nie ukończono, mimo 
to jednak można się spodziewać, że odpowiedni 
projekt w najbliższym czasie będzie przedłożonym. 
Go do stałego podwyższenia płac urzędników i sług 
państwowych, którego się domaga p. P  r o m b e r 
i i tn i, to rząd zastrzega sobie zupełną swobodę. 
W  toku dalszej dyskusyi p. M e u g e r wniósł 
uzupełnienie rezolucyi proponowanej przez refe­
renta w tym duchu, aby rząd jeszcze w toku 
tej sesyi wniósł odpowiednie projekty, na co re ­
ferent się zgodził. Komisya uchwaliła wniosek 
referenta z poprawką dra M e n g e r a .

Z  Niemiec. Budżet. TJstawa szkolna. Nowa 
broszura.

N a p o sied zen iu  se jm u  t)-u sk iego  w sob. min. skar­
bu M i ą u e l  przedłożył budżet. Fw ota docho­
dów i wydatków wynosi po 1.851.115.§97, w 
tem btfdżef nadzwyczajny wynosi 46,663.662 m. 
Skutkiem traktatów handlowych zmniejszy się 
dochód z ceł tak, iż suma do rozdariaze skarbu Rze­
szy między państwa zmniejszy się do 30 milio­
nów marek. Niektóre źródła dochodu mają przy­
nieść więcej około 37 mil. inne źródła znowu da­
dzą mniej około 61 milionów, niedobór obliczono 
na 24 miliony. To zmniejszenie dochodu najsil­
niej daje się uczuć w dochodach z koiei żela­
znej głównie dlatego, że nieodzowne wydatki 
znacznie się podniosły.

M inister oświaty hr. Z e d 1 i t z przedkładając 
projekt do ustany o szkołach ludowych wyjaśniał, 
że ta ustawa jest lojalnem, suraiennera i logicz- 
nera wykonaniem §. 26 konstytucji, który uzna­
je i głosi zasadę uwzględniania wyznaniowości, 
zasadę współudziału gm iny w administracyi i w 
mianowaniu nauczycieli, zasadę odpowiedniego 
wynagradzania za pracę i swobodę nauczania 
prywatnego. Zasada uwzględniania i szanowania 
wyznania pociągo za sobą konieczność wykształ­
cenia nanczycieli na podstawie wyznania.

Liczne dzienniki lijoeralne twierdzą .'^dnomyśl- 
nie, że przedłożonego projektu żadną miarą przy­
jąć uie można, jeżeli się go w zasadniczych pun­
ktach nie zmieni. Dzienniki katolickie oświadcza­
ją również, że projekt ich rozczarował, bo nie 
daie tego, czego się spodziewały.

Z tych głosów można wnosić, że rozprawa 
nad tą ustawą będzie bardzo ożywiona i los jej 
nie jest pewny.

W Niemczech pojawiła się draga broszura, 
podpisana przez Borusów, autorów głośnej, prze- 
szloroczne, broszury pod napisem : „Przyjąć, czy 
odrzucić?” Nowa broszura ma tym ł: „Najbliż­
sza przyszłość uarodu niemieckiego pod wzglę­
dem politycznym i ekonomicznym” — i zwraca 
s ę z w?'1' 1 i :'.rziętnśei% pr?.pp.iw traktatom han­
dlowym i przeciw całej polityce wewnętrznej i 
zewnętrznej pod rządem Capriyiego. Twierdzi 
ona, że wszystkie zmiany, odbywające się w 
Niemczech, wypływają tylko z nienawiści do da­
wnego kanclerza z zamiarem robienia wszystkie­
go inaczej, niż on robił. Podsuwanie tak płytkiej 
pobudki dziaiania jest dosadnem potępieniem 
broszury.

Ks. B ism ark „o kwestyi polskiej“ .
Przyjęcie arcybiskupa ks. Stablewskiego w Ber 

linie, mianowicie zaś na dworze cesarskim zasłu­
żyło naturalnie na naganę wszystkich tych pism 
ni mieckich, które dotychczas nie chcą odsiąpić 
od walki kulturnej i antipolskiej.

Organ ks. Bismarka Hamb. Nachr. zamieszcza 
z powodu przyjęcia ks. Stablewskiego w Berlinie 
obszerny artykuł o „kwestyi polskiej”, datowauy 
z Poznania, a pochodzący zapewne z Friedricns- 
ruhe, w którym znajdujemy między innem i taki 
u s tęp :

„P row incja  poznańska me zasiużyła wcale na 
takie traktowanie, a kio ceni swą uiemieckość i 
dba o jedność państwa, temu złe na przyszłość 
otwierają się widoki. Zaufanie do opieki rządu 
pruskiego zostało zupełnie zachwianem. Dzis.aj 
mamy tylko jednę nadzieję, że wszyscy, którzy 
popierali antipolską politykę ks. Bismarka, i na­
dal trzymać się będą tejże polityki i nie pozwo­
lą przynajmniej na dalsze pokrzywdzenie żywio­
łu niemieckiego w drodze ustawodawczej”.

W atykan i Francy a.
Ze sfer watykańskich nadeszła interesująca i 

ważna wiadomość, że kardynał R e m  p o i ł a ,  
jako sekretarz stanu kuryi rzymskiej, wystosował 
z polecenia pajóeża pismo do arcybiskupa pary ­
skiego, w którem w imieniu papieża wyłuszcza 
obowązki katolików francuskich wobec dzisiejsze­
go wewnętrznego położenia Francyi. Leon X III 
zaleca katolikom francuskim, aby powstrzymali 
się od wszelkiej gwałtownej polemiki, która mo­
głaby pobudzić namiętności polityczne, i ażeby 
zdecydowali się bronie swych praw i interesów 
religijnych na czysto-legalnym konstytucyjnym 
gruucie. Kardynał arcybiskup paryski ma pole­
cenie zakomunikować to pismo wybitniejszym 
osobistościom partyi katolickiej.

Równocześnie nuneyusz papieski w Paryżu 
F e r r a t a  otrzym ał wskazówkę, aby starał się 
zapobiedz wydaniu projektowanego przez bis­
kupa w N an y zbiorowego pisma episkopatu 
francuskiego o położeniu kościoła we Francyi 
i o stosunku episkopatu do repub lk i.

Wiadomości te zdają się potwierdzać doniesie­
nie o zawarciu ugody między rząden. republi­
kańskim a W atykanem w duchu pojednawczym.

Z  Serbii.
Skupczyna serbska, chociaż ukonstytuowana, do 

dn. 16 nie mogła zdobyć się na posiedzenia, bo 
komisye uie ukończyły swoich sprawozdań o przed- 
łożeniach rządowych, a więcej dlatego, że sto­
sunki wzajemne między stronnictwam i i stronnictw 
d'* ^ządu dotąd niewyjaśnione. Na posiedzeniach 
klubu radykalnego odbyły się bardzo ożyrione 
rozprawy nad projektem budżetu, w którym p re ­
zes ministrów Paszic jako środek równoważenia

dochodów z wydatkami zaproponował uchwalenie 
20% doaatku do podatku grantowego. Ożywione 
spory toczą się głównie między odcieniem skraj­
nych radykalistów, a odcieniem rozważniejszych, 
skłaniających się do liczenia s!ę z twardomi oko­
licznościami.

W edług ostatnich wiadomości z Belgradu tego­
roczna sesya skupczyny będzie krótka. Jeżeli od­
cień skrajnych radykałów zyska przewagę w skup 
czynie w walce z odcieniem rozważuiejszycb i z 
rejencyą, wówczas po ukończeniu rozpraw nac 
budżetem skupczyna będzie rozwiązana.

Na przedstawienia mocarstw potrójn°go p rzy- 
mierza w sprawie emigrantów bułgarskich odpo­
wiedział rząd serbski, iż ich wydali z granic, je­
żeli otrzyma dowody, że nadużywają gościnności 
se rbskiej i zakłócają spokój sąsiadów. Żądanie do­
wodów jest słuszne, bo bez dowodów wmy uie 
godzi się wydalać cudzoziemców, ale z drugiej 
strony należy tez o tej winie sąuzić według 
miary sprawiedliwej bez niechęci do najbliższego 
sąsiadL, chyba, jeżeli się pragnie mu dokuczyć 
a ewentualnie doprowadzić go do wojny.

j ^ r o n i k a .

jb  r a k ó w ,  18 stycznia.
Zatwierdzenie konfiskaty. Ck. Sąd krajowy ja ­

ko prasowy w myśl §. 493 pk. orzert, że zamie- 
szczouy w Nr. 7 dziennika Nowa Reforma  z 10 
stycznia 1892 artykuł wstępny, zadatowauy „Kra- 
ków 9 stycznia”, w ustępie w tzpalcie 8 i 4 od 
słów: „Sądzimy, ze we WBzystirich...” do słów 
„...złożona część udzielności państwa” zawiera zna­
miona zbrodni z § 65 lit. a uk., że dalsze rozsze­
rzanie tegoż artykułu zakazanem zostaje, zarządzona 
kofiekata numeru powyższego dziennika się zatwier­
dza, a zabrane egzemplarze mają być zniszczone, 
albowiem w tymże artykule pobudza autor do 
wzgardy i nieuawiś i przeoiw rządowi państwa au- 
stryackiego.

Kiaków, dnia 14 stycznia 1892. Brason.
Arcyksiążę Leopold Salvator wn z z małżonką 

swoją arcyksiężną Bianką przejechał wczoraj wie­
czorem przez Kraków ze Lwowa do Wiednia. Na 
dworcu kolei oczekiwali przybycia aryksięstwa dele­
gat i starosta krakowski p. Laesowski, dyrektor po- 
lioyi dr. Korotkiewicz i dyrektor ruchu kolei pań­
stwowych.

Gubernator austro-węigerskiego Danku, tajny
radca Alojzy M o z e r, ma wkrótce ustąpić z zajmo­
wanego stanowiska. Onegdaj w Wiedniu obiegała 
pogłoska, że Muzer podał się już do dymisji, oka­
zało śię. jeduak, że była bezpodstawną, jak z dru­
giej strony prawie pewną jest rzeozą, że obeony 
gubernator wkrótce sam ustąpi wskutek bardzo nau- 
vvątlonego zdrowia. Jeszcze zeszłego roku chciał 
Mozer prosić o zwolnienie go od obowiązków, po 
powrocie jednak z urlopu rozmyślił się i postanowił 
jeszcze jakiś ozas pracować. Codzień jednak czuje 
się słabszym i według polecenia lekarzy będzie mu 
siał usunąć się od pracy i oddać się ratowouii 
zdrowia. Po Mozerze gubernatorem banku austro- 
węgierskiego zostaoie zamianowany Węgier. Jako 
kandydatów wymieniają obecnego wicegubernatori 
prof. Kautza. Zesziego jednak roku, gdy Mozei 
obriał ustąpić, rządy węgierski i austryaoki miałj 
zaproponować cesarzowi hr. Wincentego N e m e S  
U i d w i g a  na gubernatora banku.

Regutacya Wisły w obrębie m. Krakowa, t. j. 
z lewego brzegu rzeki od klasztoru na Zwierzyńci 
aż do mostu Franciszka Józefa, zostanie z wionną 
br. pizeprowadzoną. Namiestnictwo Da ten cel wy­
asygnowało kwotę 22.412 złr. 50 et., a rozprawa 
konkurencyjna, przepisana ustawą wodną, odbędzie 
się w tutejszym storostwie w dniu 80 bm. o godz. 
11. Spodziewać się należy, iż zaraz potem załatwi 
starostwo i Bprawę regulacyi Rudawy, uddawna za- 
R g w ą

Tow. lekarsk ie kl-ak. odbędzie we środę dnia 
20 bm. o godzinie 6 wieczorem posiedzenie zwy 
czajne w sali wykładowej prof. Łazarskiego (nlici 
św. Anny Colley. phis.). Porządek dzienny: 1) pro' 
dr. Obaliński mówić będzie: „O zapalenia linii przy­
rostkowej kości długich u dzieoi“ ; 2) dr. Kryński: 
„O naczymakach limfatycznych z przedstawieniem 
chorych i preparatów mikroskopowych”; 3) dr. S. 
B!atbeis: „O plasmodiach zimnicy na podstawie 
spostrzeżeń w szpitalu św. Łaza-za czynionych.” 

Pogrzebowi ś. p. Ldwa da Fu^hs? towarzy­
szyła wozoraj po południu liczna publiczność ze 
wszystkich sfer missm. Trumnę pokryły wieńce od 
rodziny i przyjaciół, a około karawano ugrupowały 
się reprezentacje ceonów ze sztandarami.

Odczyty. Na rzecz Gzytelni polekiej katolickiej 
młodzieży w Krakowie wygłosi Stanisław Jir. Tar­
nowski, prezes Akademii umiejętności, trzy odezytj 
ua tem at: „Szujskiego lata młodośoi* w sali Rady 
miejskiej krakowskiej, w dniaoh 29 i 31 bm. oraz 
2 lutego. Biletów nabyć można w księgę ni S. A 
Krzyżanowskiego i przy wejścia na salę. Początek 
wszystkich trzech odczytów o godzinie 3 po połu­
dniu.

Zmarli. Wincencya z Zawadzkich R z e p k o w- 
sk a . zmarła w Krakowie w 38 roku żyoia.

VTładysław Rawicz L i p i ń s k i ,  obywatel miasta 
Krakowa, uradzony w Bełzaoh w Królestwie Pol­
akiem, zmarł w Krakowie w 45 roku życia.

Adolf Op i d ,  zaany w mieście naszem budowni- 
ozy, przyrodni brat znakomitej artystki dramaty­
cznej Heleny Modrzejewskiej, zmarł w Krakowie w 
53 roku życia.

Hipolit S z a l i ń s k i ,  burmistrz m. Doliny, uro­
dzony w 1829 r., emerytowany poboroa podatkowy, 
zm arł w Dolinie.

Kazimiera Ł o z i ń s k a ,  z domu Heyling Degen- 
feld, żooa radcy sądu krajowego, zmarła w Krako­
wie w 82 roku życia.

Bal akademicki odbędzie się staraniem Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy uezniów uniwersytetu 
Jagiellońskiego w połuwie lutego br. Opróoz tegf 
zamierza komitet urządzić wieozoreh tańcujący z 
końcem bież. miesiąca.

Z teatru . Szereg benefisów rozpoczął p. Żelazow­
ski - wystawieniem „Wilhelma Telia” Fryderyka 
Schillera. Najwięcej oklasków zbierał oc-ywióoie p. 
Żelazowski, nietylno z powodu ruji popisowej, ale i 
z vej przyczyny, że publiozność u wrzała za atoso 
wne objawić mu swe ijm gatye przr okazji bene 
fisu. Jakoż oklaski i wieńoe posypały się jak * 
rogu obfitości, a teatr był tak przepełnionym, iż 
nawet miejsoa w orkiestrze wyprzouano. Na po* 
chlebne wyszczególnienie zasługu “ obok p. Żelazo w 
skiego p. Rygier, Który rolę Arnolda Melohtala od­
dał z wielką prawdą i c włfc iiwam zaak :entowa.



.Kłaków, 19 Stycznia 1892.

aieai rysów, charakteryzujących swobodną naturę 
5. , 1* ,zwajearskiego. ^ wieńców, ofiarowanyoh p. 

elatowBkiemu, wyróżniał się ogromny, pochodzący 
®n**Juiitego pisarza naszego Sewera, 

wykłady dla obsługujących maszyny I kotły 
parowe. Na mocy rozporządzenia ministerstwa oświa 
? odbędzib się w o. k. państwowej szkole przemy- 

-‘"'wej » Ki-akowie w roku 1892 trzeci z rzędu 
specyalny kurs dla obsługujących maszyny i kotły 
P*rowe, a to w miesiącach styczniu, lutym, marcu 
L w'®tniu — w 6 godzinach nauki co tygodnia, 

ezpoórednio po jego skończeniu rozpocznie się diu- 
z rr;du  snrs specyalny dla maszynistów, prowa- 

^ y o h  lokomotywy, na który tylko po odbyciu 
°rsu dla maszynistów lub na podstawie egzaminu 

l  8 ^Pnf8° wpisać się można. Osoby pragnące wy- 
ztałcić się na obsługujących kotły parowe (^1®- 
U  lub na maszynistów, tak dla maszyn stałych, 

tr K dl“ Iokomoty w- “abędą na kursach tych po- 
zebnych do tego teoretycznych wiadomości. Kto 

Bj,ce nzjskać przyjęcie na kurs maszynistów, zgł) 
b się wiu.en do zapisu w dniach 22 i 23 stycznia 
. r- w dyrekcyi zakładu, wykazując się ® ukońoze- 

, Przepifaanej ustawą nauki w szkole ludowej, 
Wod-0, 8*e^ om‘fs'ęcznej conajmniej praktyki w za- 
lufc Z10 arSKin*i kotlaiskim, albo też przy kotle, 
płae: ®aszyn'e parowej. Każdy z wpisujących się 
nia • * r̂ ' na ^r°d^i naukowe zakłpdu; od złoże- 
się n 'J k̂ 0tr n'e ma uwolnienia. Dalszej opłaty 
świ d* 8 da- P° ukończeniu kursu wydaje się 

a ectwa. Nauka odbywać się będzie na podsta- 
następnjąeego programu : 

at S ®P- malenie, ciepło, prężność pary, ciśnienie 
ej, ? er^> konaenzacya, działanie siły, praca me- 
kotłT**Ua ’ 8l*a konia, materyał opałowy. Sj-stbuiy 
ia W Parowych, armatury i reperacye tychże itd.; 
koSUr°WjWanie k'ótł<5w5 fabrykacja tychże. Osad 
k0u /WJr * i®*0 usunięcie. Uszkodzenia i sksplozye 
. W. Ustawa odnosząca się do kotłów parowych 
obsł . 8 rozporządzenia w kierunku praktycznej
paro°®’1 ^®kiohże kutłów. Krótki rys historyi maszyn 
a  Główne części składowe maszyn paro-
szjuh* podz' a*- Szczegółowy opis najważniej- 
i , L sposobów rozprowadzania pary. Ekspanzya i 
Szłn ^?*ac^a Pary Praktyczne obsługiwanie ma- 

. znaozanis aitjr i badanie maszyny puruwej.
za pouiooą kół zazębionych, lin i^noszenie siły 

Pasów.

ty»v*gr“  najki knr,n  prowadzących lokomo- 
1 ogłosi się później.

c h w -8Zyw8 b>nk,«o ly- PoIicya krakowska przy 
<a kilka Podrobionych banknotów dziesięrio 

śled WJCh’ Ł«d^ y ch w obiegn. Władze polisyjue 
a, ** fałszerzy którzy, o ile uotąa wnosić można, 

*4 mleć związki z zagranicą.
^  Przyare&ztuw&nie niebezpiecznego złodzieja.
dru ' ł?U dni Paru Policya rutejeza przyaresztowała 
dwik R° ûż niebezpiecznego złodzieja Hołuja Lu- 
ŚI*idłV . ZWaDe«» „Kulikiem11, który popełnił kilka 
mad • kradzieży i prawdopodobnie usiłował wła-
p rz **$ do sklepu jubilera p. Wojciechowskiego.__
kłdryrndni parę czatowały na niego organa policyi, 
klucz “are«zcie powiodło się zamknąć ptaszka pod 
policya 6my zaznaczyć - iż w ostatnich czasach
®nergii *  Krakowie coraz częściej składa dowody 
na n ohwytaniu złodziei, czem zasługuje sobie 

F e « t v M strony mieszkańców. 
z>ki kra? Jadzie. Towarzystwo przyjaciół mn- 
“osiliamy OWakioj_ . Ha.mouia“ urządza, jak już do- 
ślugawcfl' Ulpdzielę 24 bm. wielki festyn Da
PuSPoli,.ia T patkn krakowskim. Zabawa będzie nie 
nienek i v ™zmai80n4. będą mianowicie popisy pa- 
przyaotówa ’ dam i panów. Dla starszych
tych i rsh*18 Z?8tanil nagrody w przedmiotach zto- 
n ni* >“yeh’ zaś dla królowej, Jak nam komu

l i i  ”T a nie8P<>dzianka.«
U ri ■ k°tśfe nader praktycznego formatu, 

cwgóln.e dla korespondenci h .udlow ej, obmyślił 
tutei. ° Wie p L “dwik S ip p d , technik, urzędnik 
“tejszego starostwa. Wynalazek, jak nas zapewn,o 

Papieru Własuoś(S jedna z austryaekich fabryk

HioO°bz6w > 15 stycznia Jasełka w Ł bzowie przy- 
z dobrowolnych datków w s tę g o  dochodu 

C L ? t '  30 ct- ? pieniędzy tyub zakupiono dla oaj- 
9 d“1s|hsycb dzieci sokoły tntejszej 12 par butów, 
23 J ? 6 ^epłych i dwie zimowe chustki. Razem
1  dl,«ci zostało zabezpieczonych od zlmur W imie-

tych maluczkich składan i serdeczne po- 
o g k\*an ie  w szystkim , któr.y datkami starali się
n Ł °  POtrzebuncym. W szczególności wym.e-
w- y państwa Edwardów Wojnarowiczów z Krak„ 

którzy kwota 6 lir. i koszem pomarańcz obda 
ubogą dziatwę. Komendant szkoły sudeckiej 

r 'btowie kapitan Uhle 5 złr. ofiaro wa‘
Pkóci ubrań , w czasie przedstawień otrzymały 

razy podwieczorek, jako kolędę, bo tra- 
p S  ż* niejeden z małych aktorów bez obiadu 
t a  °. °d*ił na improwizowaną scenę. zczę liwe 
u ^ 1' fcó re  zostały jako tako u .  zime zab izpieczo- 
nich ieezcze trzęsie aię od zimna, »o a
C  “:e 8tarczyło juz funduszu na ubrania. Upróez 
laz n dokucza. Algmy tu dzieci które zaledwie
I t0na. d^ e -̂ Posilają się suchym kav ,'-kiem c e a. 
bób m atu^ k  i drożyzjua mają onary, a szkoła z
WW Berca patrzy na wygłodzone dzieci. Prosimy 
HVch° Pamię4 0 tei dz-atwie, żyjąoej w tycb , . - 
* a n o lWaninkaćb co i wm ieście, lecz moie bardziej 
c h o 7 T nej- ProBimy btościwe osoby o nadsyłanie 
oj ”, y najdrobniejszych datków dla głodnych i 
ły iu? Ua trzę«ących się dziatek —  do zarządu szko- 

» w*j, poczta w miejscu.
(fu ,. ^  -^olcdgiejcai/h, kierownik szkoły. J a~ 

W D a reyvk(i' 1 au zjcielka. 
w 8oł  w sali Rady miejskiej odbyło s.ę
dłów j Widowisko amatorskie. Liczne grono wi- 
gr« a Z zapałem oklaskiwało rzeczywiście udatr* 
^pi«wDla*0rek * amatorów, wśród których piękny7 
^asta6̂  °dzuaczała się panna E. Po przedstawibó'** 

P i 0chooza zabawa z tańcami, które rozpt- 
w jj0 P.0 °nezem b. burmistrz p. Nowacki. Dochód z 
boeiaT ’ zabawy przeznaczony był na rzecz u- 
llczeai • DlzDidw szkoły ludowej w Podgórzu. —
cia k ’ a zaPewnfc i uozestniczki tege rozpoczę- 
sze arnawafu w Podgórzu, wynieśli najprzyjemniej- 

” wr„ie„ia

lei D ń°*el PaA^WOWycn. Generalna dyrekcya ko 
U ,giPa ’ tWowyeh w Wiedniu, w porozumieniu z mi-
dy handlu, zamianowała pierwszym zastępcą
tycv a mchu we Lwowie Alfreda Elsnera, do-

nantralnogo inspektora kolei Karola 
Cg& w ka, a drugim Stefana Witkowskiego, dotych- 

^w ego ,tar. inspektora tejże samej kolei.
J o w  Tarnowie, Towarzystwo aam dobroczyn- 

* "W Tanowie urządza jak po inne lata i obs- 
6 bal aa korzyść zakładu sierot w Tarnowie.

N O W A  r b f o e m a .
Bal odbędzie się 
kasy oszczędności. 
Romanowa Sanguszko,

23 bm. w gmachu tarnowskiej 
Priewudniotwo objęła 

a do komitetu należą pp. Jó 
zefa Bobrownieka, Józefa Brzeska, Zofia Dolińska, 
Anna Eoryst, Albina Guetz, Marya Holcer Zufia 
Jordan, Pelicya Kowalska. Leopoldyna Leszczyńska, 
Helena Męoińska, Marya Mikuoińeka, Weronika 
Prussnigg. Miehalina Rogoyska, Aurelia Serda, Zo­
fia S Jnicka, Romana Stawarska, Marya Stec, P au­
lina Stojałowska, Michalina Sowińska, Stefania Szoze- 

Józefa Tokarz, Zarembina Romana.
Nowy SąCZ. 12 stycznia. (Koresp. N . Reformy). 

Krzątają się u nas około uczczenia rocznicy chlnt- 
nej pamięoi roku 1863, jako owego niespożytego 
świadectwa, że naród polski żyje, a sprawa krzywd 
naszych nie jest pizedawnioną. Myśl obchodu po­
wstała w gronie uczestników walki, wśród nas 
przebywających, którzy złożyli się w komitet, przy­
brawszy nieoceniony inicjatora wszystkich u nas 
narodowych pamiątek dra Chlebowskiego Otóż na 
dniu 20 bm. odprawi się u 00. Jezuitów żałobne 
nabożeństwo ze współudziałem chóru dyletantów 
Nazajutrz w kasynie wykonane zostaną produkcje 
muzyczne, wreszcie polityczna pogawędka i skro­
mna. biesiada.

„Sokół" W Prz9my8lu. Gaaeta Prgem. donosi, 
iż artysta malarz p. Piotr Stachiewicz, przychylnie 
do prośby wydziału To w. gimnastycznego „Sokół11 
w Przemyślu, nadesłał rysunek sztandaru z”d.-zew- 
cem i wzór gwoździa dla osób*, które jako pochrza- 
śnicy i fundatorzy sztand u u  podczas uroozysteśoi 
poświęcenia w drzewcn wbijać j» będą. Datki na 
sztandar wpływają oblDie, uzasadniona więo jest 
nadzieja, iż „Sokół" przemyski na zjaździe sokol­
skim we Lwowie pojawi się ze sztandarem.

W Stanisławuwie rozpoczną gi« na wiosnę roboty 
około rozszerzenia dworci kolejowego. Mają byó 
wybudowane nowe warezta y i magazyny. Koszta 
obliczono na 200 000 złf.

Kradzież w kasie oszczędności, z Tarnopola
w sprawie znanej kradzieży 28.000 złr. w kasie 
oszozędn»ści donoszą, iż po siedmio - tygodniowem 
więzieniu śledczem wypnszczono na wolność Sko­
wrońskiego i E ckhar.ta , nrzędni.:ów kasy, podejrza­
nych o popełnienie lub współudział w kradzieży. 
Śledztwo, bardzo enbrgPzn., prowadzone, nie zdo­
łało udowodnić im * iD7 i wy)aśniś tej arcyzagad- 
kowej sprawy. Skradzionych 28.000 złr. mimo zna­
cznych nagi ód, przeznaczonych na wykrycie zło­
dzieja, dotychezaa odszukae me zdołano.

Złodziejskie szczęści®. Jak donosi W arst. 
Lnieum. Pawlak i Wyrostkiewicz, którzy w dniu 
21 listopada 1890 r. zamord wali w pociągu kolei 
bydgoskiej inkasentów fabryki cukru w Ostrowiu 
Kuźnickiego i 1 P°^ przybranerni nazwiskami
ukrywali się w Brazylii, byli istotnie zaaresztowani 

mieście Santos, leoz przy zmianie rządu w Bra- 
zostali wypuszczeni na wolność i oddani pod 

z pod którego jednak zdołali zbiedz. 
jd brazylijski wyraził podobno zu­

pełną gotowość przedsięwz:ę-;ia środków celem ich 
ujęcia, lecz chyba tiudno przypuszczać, aby zbro 
dniarze spokojnie mieli oczskiwać, aż na nowo do­
staną się w ręce władz brazylijskich, któreby im 
ułatwiły powrót do Europy po wymiar sprawiedli­
wości.

Ciekawy i charakterystyczny epizod z historyi 
głodu w R-jsyi podaje korespondent Nowosti. który 
w P e u z i e odwiedził przełożonego ziem stw a, aby 
się dowiedzieć, ile Jest głodjych w gubernii penzeń 
skiej. Przełożony B e k e t o w  zaprowadził korespon­
denta do sekretarza, który nie był zadowolony z od­
wiedzin i z nieufnością spoglądał na publicystę. Do • 
piero na energiczne żądanie przełożonego zdecydo­
w ał się udzielić korespondentowi tajemniczych dat 
o głodzie Z urzędowego doknmputu okazaro się ie  
liczba głodnych włościan w gubsrnii ^ “Żeńskiej,; 
pouięlzy  który, h mają być rozdane zapomigi

TdT W | erzynę 1 zabil° 1 P°kaleczono kilkunastu 
zyoow. Pobcya przez eary ezas trwania rozruohów 
n r  dała ani znaku życia. — Widownią podobnych 
scen było także miasteczko Korzon w gubernii pen- 
* ■ w  Usił° Wano tam wysadzić w powietrze bo 
m i ^ c t  £ azaniu P^jszło  tukże dc krwawych za 
ntn,in ‘ UmJ  głodnych włościan uadoiągnęły z 
zboża i ('. " ; \ a8ta ^tedy, gdy już wszystkie zapasy 
lone l m były mi«dzy innych włościan rozdzie- 

la ".°.im Przeto czekać do nowsj przesyłki, 
oni w ! “ r  .jedllak rozeezła się wieść, iż dlatego 
Rwvnt> ■ n*6 °̂®tali, że wszystko żydzi ukryli w
ŻYdćw BZpiohIerzaoh. Dziki tłum rzucił się więc na 
„VI. * 1 Przyszło do strasznych soen. Rozjuszeni 

■H»miłvWPada^  do żydowskich domów, rabowali tam 
y CŁ. im dostało się pod ręce, i zaoijali ka­

żdego, kto się ośmielił stawić im opór. Nie zważali 
a“! “ a kobiety, ani na dzieci. Wiele domów żydow­
skich zburzono do szczętu.

Repertuar tea tru  krakowskiego.

Nr. 14. 3

We V k 19 stycznia: „Wilhelm Tell", dra­
mat w 5 aktach p ryderyka Sc”hillera.

, cz w a r  t e k  21 stycznia: (13 czwartkowe 
p e s awieme) „Polowame aa zięciów", komedya 
w 4 aktach pp. Lahieh 

W

w
zylii 
dozór policyi, 
Teraźniejszy rz

na zięciów",
^e i Delacour. 

s o b o t ę  23 Styczniu N.'
„Wróble", komedya w 3 aktach pp Labiohe i De- 
lacouf, tłómaczył Stanisław Dobrzański; rozpocznie 
fO raz pierwszy „Promyk słońca", komedya w 1 
akcie Ekanoiszka Domnika
ArZ  “ U d z i e l « 21 stycznia: „Wilhelm T ell“, 
dram at w 5 aktach Fryderyka Schillera.

naukowe, literackie
Przekłady. Znana powieść ś. p- J- p  Kra­

szewskiego „Morituri“ wychodzi w przekładzie w 
czasopiśmie szwedzkiom f ty a  Daghgt Allchanda, 
wydawanem w Sztokholmie.

* Nowa komedya. Pp. Abrahamowioz i Zieliń­
ski, autorowie komedyi p. t. „Dobry numer", napi­
sali świeżo komedya n, t. „Kruozek paua meoe 
nasa".

nosi 2 630.000.
—  Zanotowałeś pau? — pyta przełożony. 
Zanotowałem   piDJ0 korespondent w opowiada­

niu o tym drażliwym epizodzie — ale w tejże chwili 
wzdrygnąłem się cały Według dokumentu okazuje 

ii w gubernii penzeńskiej jest o w i e l e  w i ę.
°®i  g ł o d n y c h ,  n i ż  w s z y s t k i c h  m ieszkań -

W gubernii tej jest wszystkiego l 1/, miliosaeów.
mieszkańców, i oto dowiaduję się ® urzędowego źró­
dła. że w gubernii dotkniętyoh nieurodzajem wło­
ścian ma byó 2 600 .000 , a więc o c a ł y  m i l i o n  
w i ę c e j ,  niż -szystkinh mieszkańców.

Łatwo się domySleó. komu sie dostały zapomogi, 
przeznaczone dla miliona nieistni*jąeych włościan! 
Możliwe chyba tylko w Rosyi.

Międzynarodowa w ystaw a muzyczna i teatral- 
□a w W iedniu  za p o w ia d a  się bardzo interesująco. 
Komitet wystawy donosi, że areyks Franciszek F e r’ 
dynand d’Este raczył przyrzec nadesłanie na wysta­
wę zbioru cennych dzieł muzycznych domu księstwa
Mudeny z XVI i XVI wieku. Książę Cumberland
nadeszle zbiór nieznanych dotychczas koią»o*ycyj 
zmarłego ojca swego króla Jerzego hanowerskiego. 
Bogaty zbiór autografów muzycznych ofiarował także 
książę Albert Amadei. W zbiorze tym znajdzie się 
także oryginalny pamiętuik Beethorena z lat 1 ĆOl 

1802. Książę LicbuowsKi nadeszle pianino Beetho 
v«na. Książę Mikołaj Esterhazy zapowiedział, £e 
wzbogaci wystawę pamiątkami po Haydnie. Między 
iunemi będą tam skrzypce wielkiego mistrza tonów. 
Komitet donosi dalej: „Wspaniały zbiór autografów 
p o l s K i c h  m i s t r z ó w  i o r y g i n a l n y c h  dzi e ł  
a r t y s t ó w  p o l s k i c h  zapowiedział p. Adam 
Miinchheinier z Warszawy. W zbiorze tym 
jeden niedrukow-ey dotąd polonez Chopina 
obiecał p. Miinchheimer nadesłać u iedru iow anyló ' 
tąd autograf (partyturę) Mozarta". y Q0

RozruHiy przeciw  żydom wybuchły w R0SVi 
* gubernii penzeńskiej i saratowskiej. Powodu dÓ 
nich dc starczyła złośliwie rozszerzona pogłoska 
żydzi nagromadzili p-tajemnie olbrzymi6 ^ Dasv I  
ża, aby przez to wywołać podniesienie sie j .Z  
W Sindonowoj zburzono żydom przeszło 100 h /  
i wiele żydów zabito i zraniono. W Sarańsk,, >
jo wysaczić dynamitem w p,wietrze żydow i'- 7 * ’ 
binkowy, zamach się jednak nie powiódł n  ° -  
b.n. banda zgłodniałych i rozwydrzonych' J t T -
wtargnęła do Samorańska, a nie ot, wł°śc ‘u
wła® żądanego wsparcia, postanowiła™ ^8^
sobie gwałtem. Najpi rw tedy obrabowano
kolejoyy, wiozący zapasy mąki, nnł .
Bzczeniim kilkn agitatorów, którzy nodb”11 Zy P° I
stkloh irzecin-ko ijd .m ,> 0Z^C, ze oni aą jedy­
ny p rz y g n ą  głodu , zneono się fla d j ^ e p y
i porozuiauo je. Następnie rozjuszona .iszczą, po- 
krzepiwSZf się znalezioną w klepach wódką, rzu-

81? »  żydf,w 1 'pJcz^ a się znęcać nad nimi. 
^  przeciągu kilku godzin obrócono przeszło 60 do-

lekarstwa i opatrunki złr. 628 60 
koszta szpitali i podwody dia chorych i lekarzy 
złr. 281-89, koszta pogrzebów złr. 91, koszta 
administracyjne 105114, 10% do funduszu związ­
kowego złr. 6742 , 10% zużycia inwentarza złr. 
29 81, różue inne wydatki ztr. 68 88, teraźniej 
szy fundusz rezerwowy złr. 1,77849. Razem złi. 
603648. Ogólny obrót kasowy w r. 1891 złr. 
12-07296.

W y k a z  m a j ą t k u  z dnieil* 31 grudnia 1891
a) S t a n  c z y n n y :  gotówka casowa złr. 23753, 
kapitał ulokowany w p 0W- Kas’e oszczędności 
złr. 113149, wartość inwentarza po odpisaniu

yc'V ? r- 2 6 8 2 9  zaległe opłaty kasow i zdni em 
l>31 gm duia 1891 złr.' 401  84 Razem złr. 2039 15.

b) S t a n  b i e r n y :  nieniszczone należytośc! osób 
trzecich członkom kasy zas iłk i3302’ lekarzo“  
złr. 70 86, lekarstwa i opatrunki ' P 9 7 - SZP> 
tal. złr. 38 4u, funduszowi ,wiązkoweiilu za rok 
1891 złr. 67-42, teraźniejszy fuDdusz rezerwowy 
złr 1778 4b Razem złr. S039‘l 5-

Pocztowe Ka»y Oszczędności- ogólną su­
mę 1,827.423 złr. wkładek w»ieS1?rych  w gru- 
dum r. z. w wszystkich k ra jać  koronnych do 
pocztowych Kas oszczędności, przyrada G a- 
1; c y ę 119.158 złr. Wycofano«»»■»* ffSSŁ?’ *

będsie
Nadto

zdobyć
pociąg

Dział ekonomiczny.
Zamknięcie rachunków „Powif-toweJ Kasy dla 

chorych" w Krakowie za czas od 1 stycznia do
01 grudaia 18&1 r. a) P r z y c h o d y :  bmżące 
opłaty członków złr 3036 27 [opłaty pracodaw- 
ców złr. 1579-13 wstępue ’złr. 9 02. grzywny 
zfr. 114, odsetki złr . 37-47  różno inne przycho-
2  z łi'oon8 ' 9 '?’ J u d a s z  rezerwow y z końcem
roku 1890 złr. 117L64. Razem złr. 6036 48 
i i M o S 0 J y:  wyP?acone zasiłki w chorobie złr.
V 00 ! ' o b0n0rarJa  lekarskie i kontrola chorych 

złr. 880 37, ’ '

wszystkich krajach 
z sumy tej przypada n a " G a l i c y ? rZj r'
W obrocie czekowym wniesiono o ^ ma  9.3’927-542 
złr., wycofano 94 214.952 złr. ^  J * * m e  
siouo 3,074.954 złr., wycofani l ,939.662  z^ - -  
Ogółem w Galicyi wpłacono * Srrtl niu roku 
3,194.113 złr., wycofano 1,16<5-^ złr.

HpMtneśeaia »ete«r#,#*'.,c,,,e
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 18 stycznia.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

■topuiaoh Oelsiueza

wczorąj
g. 10 w.fe

jzić 
6 rano

Kierunek i mcc wiatnż
(0 «  cisza, 10 b»i*a)

748-4i*>
1749 3 mm

— 4®, 0 5#,0

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

E 2

Stan nieba | 
pog„ 10 zup. poohm.

82%

10

E l

9 5 ^

dziś 
g- 2 P®P-

7 5 1 0 “ub

- 4 9,5

E 2

10
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U w a g i :  Rano

Telegramy „Nowej Rof°rmy ‘‘
i 9.)(Telegramy B iu ra  Korespor^eftĈ ne9

Wiedeń, 18 stycznia. A r c y k ^  
tor, który dn. 8 b. m. za.horo* ^  “* !“ . “ ZJ ’ 
dostał du. 15 b. m. zapaleń.* P|uC Qesa z
ny. Chory otrzym ał ostatnie 0
i .a rc ffs ią żę ta  kilka razy zasięgali W '^ “ 0SC' 0 
ztame chorego. Arcyks. F ran c is^k  Salwator od 
łożył swój odjazd. . ,

Wiedeń, 18 Stycznia. Na dzisiejszem posiedzą 
niu Izbv poselskiej poseł mtodoczeskl N e m e e  
złożył mandat.

W rozprawie nad traktatami handlowemi p 
T a u s c h e  dziękował ministrowi rolnictwa za 
utrwalenie stosunków na lat dwanaście, co wyj-

dzid na korzyść krajowej produkcji ziemiańskiej 
i wyraził nadzieję, ie  rząd uwzględni takie inne 
żądania ludności włościańsKiej

P. F a t t a i  oświadczył w swej mowie, ie  jego 
stronnictwo wyatępuje przeeiw traktatom  nie z po­
budek politycznych, lecz z ob .wy tego, co po 
tych traktatach przyjść może Gdyby te traktaty 
oznaczały utrw alenie umiarkowanego cła ochron­
nego, możnaby się za niemi oświadczyć, ale jeżeli 
mają doprowadzić do zupełnej s ro b o d y  handlowej, 
należy przeciw nim wystąpić. Wywody m inistra 
handlu były zadawalniające; mniej jasnem i były 
swego czasu wyjaśnienia kanclerza niemieckiego 
Caprivi’ego o stosunku do Rosyi na polu ekono- 
micznem.

Mówca spodziewa się, że w tej mierze A ustro- 
Węgry postępować będą zawsze w porozum ieniu 
z Niemcami, uznaje dalej, że łączenie się innych 
państw europejskich do wspólnego pożycia na 
polu ekonomicznem jest koniecznie potrzebne a 
mówca myśli tu o F ran c ji nie o Rosyi. W końcu 
oświadczył się mówca za systemem Bismarka nn
polu ekonomicznem.

Wiedeń, 18 stycznia Sprawozdanie banku austro- 
węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 15 stycznia. 
Ran knotów w obiegu było za 432,133.000 złr., 
mniej o 11,107.000 niż w tygodniu poprzedzają­
cym ,- zapasu kruszcowego byle za złr. 5 46,286.000, 
więcej o 113,000 złr..; w portfelu wekslowym 
było za 169,215 000 złr., mnie] o 10,209.000 
złr,; w lombardzie było za 28,721.000, mniej 

3,109.000 z łr.; banknotów opodatkowanych 
w rezerwie było za 24,769.000 złr., więcej o złr 
13,487.000 złr.

Nagy Banye, 18 stycznia W swej mowie wy- 
orczej W ekerle z naciskiem podnosił, źe pier- 

wszą za0adą polityki finansowej jest ścisła oszczę 
nośe. Mówca wykazuje korzyści z traktatów hen 
owych i z konw encji w sprawie zarazy bydła. 

? la ° na)ważniejsze zadanie na przyszłość uzna- 
I ,re, adm inistracy i, reformę bezpośrednich 
P a ów, organizacyę kredytowych towarzystw i 
regu acyę wa.uty Finansowa zdolność państwa

■ łn ° ni°8Zej ' a c* ^ ardw i położenie targów pie­
niężnymi , dogodne do stworzenia potrzebnych 
zapas w złotą, oto główne warunki regulacji wa­
lu y, warunki, które zdaniem ministra dziś istnie­
ją. e względu na to, że na targowicach złota 
nagromadzone 9ą Wlelkie t 8zlachetne-
go me a u, ze dalej wielkie urzedsiębiorstwa han­
dlowe rokrocznie zamykają bilans zznacznem i zy­
skami, a drugorzędnym  nawet państwom udało 
się zakupie zł° t°  w olbrzymich ilościach, możh- 
wość nabycia złota najmniejszej nie ulega wątpli­
wości, zwłaszcza że nie ma się to stać odrazu, 
ale w przejś aowym kilku lat okresie. W spra 
wie sposobu przeprowadzenia regulacyi w Joty  
minister zapew nia, że nieustannie nalega na ry­
chłe rozwiązanie tej sprawy.

Przy zmianie istniejących stosunków ani na 
państwo ani na pryw atne przedsiębiorstwa me
powinny być nakładane znaczne ciężary: prawa 
każdego będą szanowane, unikać się powinno 
wszelkich w strząśn ień , a korzyści uregulowania 
waluty będą trwale zabezpieczone.

Najskuteczniejszym środkiem do tego jest od­
powiednia polityka bankowa, a z tego powodu 
także kwestya not bankowych wymaga wielkich 
regulu;ących zmian. Węgry mają prawo doma­
gać się własnego banku upoważnionego do wy­
dawania banknotów, prawo to musi być um«j - 
mane. a w razie potrzeby i urzeczywistnione. 
W żadnym razie atoli nie można utrudniać re ­
gulacji w alutj" przez niepewność z odrębności 
banków w yp^ Wającą.

Bruksela, 18 stycznia- W sobotę odbyło się 
tu liczne zgromadzenie przedstawicieli stanu 
handlowego i przemysłowe£0’ &by zaprotestować 
przeciw traktatowi handlowemu z Niemcami. 
Na tem zgromadzeniu było także wielu senato­
rów, członków rady gimnaej i rad departam en­
towych. Wszyscy mówcy oświadczyli się przeciw 
traktatom, bo one podkopują handel i przem ysł 
Belgii. UchwaloLi jednomyślnie porządek dzien­
ny, w którym wezwano^ Izby, aby traktat 
rzuciły albo zmienił’ 
chwalone7' świeżo przez

Petersburg, 18 stycznia. P raw u. Wiesłn. a0 
uosi, że do Rady stanu wniesiony zostanie 
wkrótce projekt do nowych p r z e p i s ó w  o 
p r o w a d z e n i u  r o b ó t  g ó r n i c z y c h .  W e­
dług projektu k i e r o w n i k a m i  r o b ó t  g ó r  
n i e z y c h  w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m  b ę ­
d ą  m o g l i  b y ć  t y l k o  p o d d a n i  r o s y j s c y .  
Tym sposobem ukaE wymierzony p r z e c i w k o  
c u d z o z i e m c o m ,  zostanie rozszerzony 1 za- 
stósowany do technicznych kierowników kopalń 

robót górniczych.
Petersburg 18 stycznia. K ra j zaprzecza po­

głoskom o ustąpieniu H u r  k i ze stanowiska ge- 
nerał-gubem atora warszawskiego.

Petersburg, 18 stycznia. Carowa już jest zdro­
wsza, musi się jednak jeszcze szanować. Brała 
już udział w przyjęciu now orocznem ; dzisiaj ma 
być obecna na uroczystości święcenia wody.

Petersburg, 18 stycznia. W ciągu dziesięciu mie­
sięcy roku minionego wywieziono z Rosyi to­
warów ze 612,245.000 rubli, w roku poprzeoza 
jącym w tym samym przeciągu czasu wywiezio 
no za 578 140.000 rubli Przywieziono w tymże 
przeciągu czasu r. 1891 towarów za 294,436.000 
rubl, w roku poprzedzającym zaś wartość dowozu 
wynosiła 314,060.000 rubli.

Kazań, 18 stycznia. Dn. 16 przed południem 
niejaki Koczurikin, wręczając prośbę gubernatoro­
wi, strzelił do niego trzy razy z rewolweru i zra- 
“ ił go w lewe ramię. Koczurikin uwięziony.

Lizbona, 18 stycznia. Nowy gabinet ma 
dzisiaj przedstawić kortezom i przedłożyć ważne 
wyjaśni >nia o położeniu finansowem.

Rada zawiadowcza towarzystwa kolei żelaznych 
podała się w całości do dymisyi Walne zgroma 
dzenie wybrało jednogłośnie nową radę, które j 
prezesem  będzie prawdopodobnie hr. B ' ’ z Ł 8 J- 
Sześć miejsc zarezerwowano dia zagranicznych 
wierzycieli i banków, którzy mieli udział w emi- 
syi pożyczki, Statuta towarzystwa zostały zmie 
mon ?; nary majątek towarzystwa będzie ponownie 
sp iirny  i oszacowany.

K asje r banku luzytańskiego *osjił uwięziony 
w sobotę.

Lizbonę, 18 stycznia Biskup partibus infi. 
ael.titn G o u v e i a mianowany ministrem spra- 
więdhwości w nowVm gabinecie 

Paryż, 18 stycznia. P ó łi,rzędowy komunikat 
donos:, że F rancya i Szwajcarya zawarły czaso­

wą ugodę handlową, która każdej chwili może 
być odwołaną. W edług tej ugouj Szwajcarya 
przyznała F ran c ji najwyższe p n jw iie je  taryfowe 
w «amian za taryfę m inim alną.

Sofia, 18 jiycznit. W edług ostatecznych uchw ał 
sobrania budżet na rok 1892 wynosi w docho­
dach i w wydatkach po 88,246.070 franków i “ 
doprowadzony został do równowagi.

Dyplomatyczny agent angielski 0 ’Oonor był 
wczoraj w pałacu książęcym, aby w imieniu kró­
lowej podziękować księciu Ferdynandow i za wy 
i»zy współczucia z powodu śmierci ks. Clarence. 
Ks. Ferdynand nakaza żałobę prze:: trzy tygo­
dnie, a mianowicie przez pierwsze dziesięć dni 
ciężką, przez jedynaście lekką.

Na Nowy Rok otrzym ał książę z różnych stron  
kraju blisko trzy tysiące powinszowań.

Soffla, 18 stycznia. Swoboda zamieszczr z po­
wodu śmierci ks C l a r e n c e  artykuł kondolen­
cyjny, w którym wspomina z wdzięcznością o 
życzliwości i poparciu, jakiego Bułgarya doznaje 
ze strony Anglii.

Belgrad, 18 stycznia. Klub liberalny postano­
wił wnieść iuterpelacyę do skupczyny w sprawie 
wydalenia Natalii.

W kołach poselskich srychać, że Paaicz z re ­
habilitacji DlOgicza StanijewiczŁ chce zroDić 
k -e s t j ę  gabinetową.

Dwudziestu radykalnych posłów  zażądało wy­
kluczenia m inistra wojny Pr«,poreetowic*o z k lu­
bu radykalnego. Na dworze serbskim zarządzono 
siedmiodniową żałobę po arcyksieciu Zygmuncie.

Ateny, 18 stycznia. Dzienniki aonoszą o nie- 
porozumieniu, jakie wyniknąć misio pomiędzy 
k r ó l e m  a D e l y & n n i s e m ,  jako mmistrem 
wojny. Król nie chce podpisać awansów tych 
oficerów, — którzy brali udział w znanym  ru­
chu w Larissie 1890 roku, i obstaje zatem , aby 
na m inistra wojny zamianować wojskowego.

Tany er, 18 Stycznia. Położenie zdaje się po­
lepszać. Przedstawiciel sułtana oświadczył dele­
gatom rokoszan pod miastem, że gubernator, nrze- 
ciw któremu rokosz wybuchnął, wotrayma się od 
wszelkiej czynności aż do stanowczego ruzstrzy- 
gnięcia sprawy, odnoszącej się do j‘-go osoby.

K o m  te legra fie***,
w ®  a l o ; : d a i *

dnia 18 styczn a 1892 roku.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 
5%  austryacka ren ta  (marcowa)
Akcye nami austro-węgierskiege 
Akcje kredytowe . . . . .
Londyn .............................
Srebro . . .
20-to frankówki za 
Dukaty austryackie 
Banknoty banku niemiec. za 100

Wiedeń, 18 stycznia. Ruble papierowa 1 
Cena nafty 18— LI 25. Spirytus 2 0 *75 ; 
10-48; pszenica 10 6 9 ; jęczmień 6 -6 6 .

sztukę

tn

Kan w wal.
aastr.

itr i «t.
93 70
93 20

110 95
103 05

1033 ——
S94 25
118 05

• 87 V,
S 58

58 —
5*25.
żyta

Odpowiedzialny Redntior:
J>r. A d a m  A.snyAc, 

Wydawca T>r, Lesiem Borai/ishi.

w duchu rezolucyi 
n 10n sy n d ic a le" .

od-
u-

Rubryka .HaoiMłane- mb pochodź' od Rodak- 
cyi, która te; iaduej odpowiedzialności za ala 
ale przyjmuje.

NADESŁ/NT.

oiworcył

kanceiai adwokacką w  Kałwami.

Akademik
p a a z a k n j e  l e k c j i  w  n tiefoW w .

W iadomość w Adm K . Reformy.
2918 O

Przy grach i zakładach, przy okładkach i za­
pisach pamiętajmy

o „Domu narodowym"
w  C i e s z y n i e .

Wszelkie papiery warfócim
banknoty zagraniczne 

i monet}
kupuje i sprzedaje 

jj7 P°d n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  warunkani

‘ K a n t o r  w y m i a n y  1
filii o. Ł  u p rz . g a lie .

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rymk I. 30 .
Zlecenia t  prowincji uskutecznia 

się odwrotny po*®*ą b e t  t l n l i c s e n i n  
p r r w t t y ł *

i w  t o i n y ]  h i t u  r u i  i a k A b a  h o c h s t i m a  Ut̂ w ẑiurtSWlt,^Itty, napity, wymienia w s z ^ e  kupony, wylouowane papiery, — Zlecenia t  prowinoyl
b n k 4 w ,  B y n a k  g ! 4 v i y  l i m l n  A - l ulrateosnU odwrotną poeatą kes 4«H«nxU prtwlty^
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zaopatrzona we wszelkiego rodzaju napoje, jako to w ina krajowe i zagraniczne. Knchiila dobra i zdrowa!
Obiady o każdej porze a la carte. A bonam ent niżej od 15 złr., obiady od 60 cent., do domów prywatnych o 20%  niżej. Na wesela 

i zbiorowe kolacye przyimuję zamówienia we własnym lokalu restauracj jn y m ,  jakoteż i w domach pryw atnych po cenach um iarkowanych.
Dzienniki dla użytku Szan. P T. Gości. Z poważaniem ‘W i n o e n t y  i D ^ d a ś .  175 1 12

D o  b k ł a d r k

t f f l i i o i f f i r y  iW a ie l i
Z n i ż o n e  o e n y .

D z ie lą  S t e f a n a  B t8 z c 7 y A st( .e g o .
L powodu iMiiierzoaago wydania noi,ej edy- 

•jji rism ago autora w handlu wyczerpanych, 
d.ibft. inajdujace się jeszcze ua ekłau.zie w  
kM^trnl UtbtlŁnera 1 &p. w Kra- 
feO irie sprzeda. się p i oeuaeh nastepnjąeyeh :

I. A m e r y k a  i  Ł n r e p a  (500 atr.) 1 złr.
II P w n u U j H e  p la m a  h la t o r j  e ^ n e  

i  k r y ^ y c iu c  •
A n  robi* polska i ae.arz Józef II. Cena 10 

•nt. — Pielgrzymka do grobu Bolesł&na Śmia­
łego. 30 ant. — 0 pismach M. Bobrzyńskiego. 
5 ant. — Posłannictwo Słowian i odrębność 
Rn-ji, 20 jnt. — Uwolnienia włościan i pomnik 
w Częstochowie. o ent. — Uwagi o języka i al­
fabecie pism rusińBkieh w ziemi halickiej. 10 ct 
Xawery Pietraszkiewicz {* portretem). Przyozy- 
nsk do spółeztsnyoh dziejlw. 20 ent. — vVe- 
cwanie do zgody. 10 ent. k a z e u  1 złr.

III- Z n a c z e n i e  d z ie jó w  P o l a k i  li 
w a l k  o  n l e p o d l e g ło M ,  (3 zesz ) 2 złr.

IV. O b r o n a  s p o t w a r z o n e g o  u a r o -  
u n .  — T r z y  r o n y .

Treść tego dzieła: I. Zadanie historyozofii.— 
Dziey lidzie. — Żałoba narodewa. — Obelgi 
f >o pozorem prBwdy. — Zadanie historyszofli 
poła ki ,j. — 0 politycznej w.Ub dnch.wieńitwa 
katoliekiago z zaboroami Polski. — Naigrywanie 
me w a  oozeici Pilski. — Zawiązek niat rycin* 
szkoły krak — Taktyka nieprzyjaciół — Ossezer- 
stwa miotane na polskie duchowieństwo. — Roz­
dwojenie. — Fałszywi prorooy. — Dokumenta 
ogłoszone z rozkazu Piusa IX. o prześladowaniu 
eatolików. — Odezwa księcia Gorozakowa. — 
StyeziLOwe 1883 r. powstanie podane przed Bąd 

i potomnych. — II. Rozbiór krytyczny 
dział historyk jer nowej Szkoły krakowskiej. — 
Dvsłowna z eh dzieł wyeiągi. — Polsey nibiii- 
sei. — TU. Następstwa zasadhisteryoznej Sikały 
krakowskiej. — Dsisiejsze zadanie nasze. — 
C e n a  k a ś d e g o  t a n u  1 słr.

V P < W Jy e . — Posiannioy. (.Demokraci i 
Arystokjpei \ )  50 ent. — Dnoh światła. 60 ent. 
Syn zemsty. 30 ent. — Pieśni Szuszkiewicza 
i rdamskim 60 ent (Wy<L anatem  oka na da- 
■ i* i współczesne dzieje Kisi).

Po strąceniu należnego ks.ągarni komisu, au­
ta prsessaeza j ' »we zebranyeh pieniędzy z 
rmapnedoi/ dzieł wyżej wym.łnionyoh d o  
I k n d e k  d l a  o d n o w i e n i a  k a t e d r y  
a »  W t . e l n .  162 i  8

dla chłopców potrzebujących leczenia ortopedycznego lub wewn§ 
trznego, z powodu rozwijających się wad organizmu oraz chorób 
przewlekłych — albo wymagający eh ustawicznego nadzoru lekarskiego 
a chcących równocześnie kształcić się w naukach prywatnie lub 
w szkołach publicznych, otwartym zo3tauie — w razie zgłoszenia się 
odpowieduM liczby kandydatów — już z piczątkiem stycznia 1892. 
Pomoc lekarska pierwszych naszych powag zawodowych zapewniona 

Bliższej wiadomości udziela
W szech nauk lekarskich

Dr. Jan Regleo,
nauczyciel Wyższej szkoły realnej w Krakowie. 

2657 11 0 U lic a  D łu g a  1. 5 8 .

Podziękowanie.
W nieutulonym żalu pogrążeni z po 

woidu śmierci m Lża i brata 6 p .  Józefa 
Skakalskiego znalazłszy jedyną osłodę 
w okazsnem współczuciu, składamy Prze- 
rieteknym  księżom kanonikowi Sersche- 
nłow) i Skrzyńskiem u, Przewielebnemu 
Duchowieństwu ,  Wielm. Panu Wacła- 

. wowi Adamskiemu, burmistrzowi miasta, 
św ie tnej Radzie miejskiej , P. T. gronu 
U riedników  miejskich, jakoteż wszystkim 

f  J?n^*acioł m i Znajomym serdeczne po- 
1 staropolskiem  rBóg zapłać" 

j  współczucie i oddanie osta-
6‘- - 164 1

Karya Skakalska.
Dr. Eugeniusz Skakalski.

x*u**x*u**\UM*u*ttxx\xxnnnnxx**
*  FABRYKA ROLET i DYWANÓW |

Józefa Kohlera w Korczynie*
k u ł o  K r o s n a

poleca swoje wyroby, ja k : 
r o l e t y  d o  o k i e n  od 80 centów i wyżej, 
d y w a n y  ■ c h o d n ik i  60 ctm. szer., od 20 ct. do złr. 1.50 metr,

5  dywany 130/200 od 4 złr. 20 et. do 4 złr. 80 ct.
^  d y  w a n y

n
#

180/250 od 6 złr. 80 et. do 7 złr. 80 ct.
£>hlady kom isowe:

za sztukę, 
za sztukę.

S k ł a d y  k o m i s o w e :  82 4 v> ó #
w  K rak o w ie  w  B azarze d la  w y ro b ó w  krajow ych- 2  
w  P rzem y ślu  w  B azarze d la  w y ro b ó w  krajow ych- 

Cenniki z Korczyny wysyłam na łaskaw e żądanie franco.

XXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXX*XX*
Nowość dla Pań!

Podziękowanie.
tw tż a m  za m oralny swój obowiązek 

W ielmożnemu Panu

Drowi Wieifflon im M
na tern miejscu wyrazić najserdeczniej- 
sze podziękowanie za um iejętne i bez- 
interetowBł wyleczenie syna mego H er­
mana, ucznia izr. zakładu rękodzielnicze­
go fundacji barona H irsch a , z nader 
przykrej i niebezpiecznej choroby.

Kraku w, 16 stycznia 1892 r. 165 l

B e r n a r d  J L a u b .

Zakupno dóbr,
Za gotówkę poszukuje się 2 większych 

wsi do kupienia w genie oicoło 
JL9O.000 Z Z r .  163 1 3 

ł więka rych dóbr fkUcza całego) w ce­
nie 00 980.000 złr. 

Baśądąąpi “j ł! . ' piękny t u n e l i ,  w do- 
brym aUiue h ą d y u k i  g o i p o a a r i  k i e , 
dogodfco fołji1 * ■» w ocoliey Wiednia. Ł a s k a -  
w e  a f e r t j  tylko od p .aMieieli uprasza Bię 
presyład pod adresem : k o n .  u n g .  p e n  „i 
■ b e e .  H o n d t b  a r R i c h a r c  
ł"łŁ ła » W l r  n ,  M a r g a r e t h e n z i r .  1 3 .

Przy nadchodzącym sezonie karnawałowym mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić, ii 
powiększywszy moją p r a c o w n ię  pod-jmuję uię wszelkich rpbót w zakres kra^ieozyzny dam­
skiej wchodzącyeh, jako to : na r a u t y ,  b a l e ,  r e c e p c y e  w iz y t y  i t. p.

najnowsza warszawska

P B A C O M U  B N  i W I Ć  U A 1S EIC H :
w  B ^ r a ł L o - r o  l e

wykonuje z elegancją i najlepszym gustem , na sposób zagraniczny , suknie wedłng kroje pary­
skiego, a miano,. icie : w y p r a w y  ś l u b n e . s n k n i e  b a l o w e ,  s o r t i e  d e  b a l ,  s u -  
k n i e  K o s t iu m o w e ,  a m a z o n k i ,  n a  ś l i z g a w k i ,  ż a ł o b n e ,  p a l t a  p o k r y c i* *  

f i l i e r  s z l a f r o k i , m a t y n k i  i u b r a n k a  d z i e c i n n e .
Zam ówienia na prowincyę wykonuje się jak najpunktualniej i w ysyła natychm iast za pobraniem 

Polecająe gję względom Szanownych Pań, zostaję z głębokim szacunkiem
M a r y a  S a d o w s k a .

2<65 6 0 U l i c a  F l o r y a n s k a  3 4 , p o d  t r z e n ta  d z w o n a m i .

są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szycia 
na całym świecie. W ięcej niż 10 milionów m aszyn tych znajduje się w użyciu, 
skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrów nanej trwałości 
są najwięcej norzukiwanem i maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 
pierwszemi nagrodam i, a w roku zeszłym zuów o trzy m ały :

w  Strasstoursu zloty  m edal, 
w  T em eszrnaize zło ty  m edal, 
w  Pradze Dyplom  hon orowy.

C ^ r l g i i m l n e

iMPR0VED MASZYNY 00 SZYCIA
(z czółenkami pierścionkowemi)

są najdcskonalszemi maszynami specyalnem i do szycia bielizny, zukien, 
dla krawieczyzny i dla sporządzania obrad  wojskowych. 

M asrjny  te z okrągłym  transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również O ry ­
ginalne Singera cylindrowe maszyny są najlepszem i specyalnem i maszynami do robót szewskich, 
s io d la rsk ich , oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Slngeta maszyny do szycia są dla 
wszystkich celów przem ysłow ych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich s ą : prosta i odpowiednia konstrukeya, 
znakomity m ateryał z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie w szystkich części składow ych, na czem 
te z  zaprzeczeni* polega trw ałość m aszyn , szybki i ła tw y ru c h , niezrów nanie piękny szew (t. z. perełkow aty 

i ozdobny) Maszyny te zaopatrzone są w aparafy rajnowzej konstrukcyi do różnych robót przydatne.
Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoram lenna maszyna ,,V ibrating Shnttle“  

okazała się znów znakom itym  w yrobem , jak  wszystkie inne maszyny przez fabrykę tę wyrabiane.
V -zelk le maszyny, pod nazwiskiem ,.Slngfcra“  sprzedawane, są nuśl&downlctwem.

Wyłączną bowiem sprzedał Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko

G - .  K T e i d l i n g e r
nadw orny dostaw ca,

K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a ,  Ł .  3 4 .
1 ^ *  F U l a  w  T a r n o w i e ,  ń i l o a  K r a k o w s k a ,  T .  4 / 3 .

M A & S A G B .

Dr. nichal Kaufmann
Ieezy j*k dawninj .horoby n t a w ć f f  m i ę ­
s n i  i n e r w ó w  (nerwobóle , kur.ie , poraże­
nie , by.teryę), j»kóU; a.onią kiszel i otyłość 
isp moeą mięsiema ( S h a s s a s e ) , wedłng me- 

tedy Mezgera w Aonterdamie. 
Pi-zyjrauje od godziny 2 Jo 4 popołndnin w 

domu Wgo KaozmarBkiego przy u l .  u r o d ź -  
k l« J , p o d  U . 3 4 .  2428 4H 75

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Siróne"
przeniesions z nliey Grodzkiej, L. 31, do docu

L. 45 , R y n ek  g łów ny, L in ia  A —B.
Polec* nagrodzone na wv stawach hygienieznych w kraju i tagranicą

g o r s e t y  g u m o w e  1 w ł c s i e u l c ó w e
jak również specyalae 92 4 12

gorsety „Slrene“.
Za sumienne i akuratne wykończenie właścicielka ręoty-

Ceny umiarkowane.
Warszawska pracownia gorsetów „a la Sirene<(.

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł „  L .  4 5 ,  b l n l a  A —B*

przypraw y  
do rosołu

jnk i*jmboŁiej poleca się gospodyniom domu. 
Do na&yejg * n^ndin Jana Miki w Krakowie.

T  . f i l i  ; p y j

r ł y t i  [raiHuskiego i konwersacji
udzielam

osobom dorosłym.
Bliżaza w.ad*mośó: w lK a  ś w . J a n a ,  3 1 ,

I  p i ę t r o ,  < i  jod*. 2—3. 167 1 6

Poszukuje >ię z d o l n e g o

b u c h a l t e r a
obaznanego z korespondeneyą pol­
ską 1 liiemiecką.

Bl żaza wiadomość w Admini- 
a łra -^y i „ N . .R e fo rm y  “ . 100 3 3

- t
Kaziegc ru iu  jest d o  s p r z e d a n i

dem piętrowy w Skawinie
skAjid* je' się *11  pohoi, ~ piwnie i  stodoły, 

raz 2' jnirgow pola i 6 morgów lasu. 
Biiiłza wfmdMn.ść w p ro p iu u o yl p o m e n -

” r ł l  * K a r a ln y  żb lra u ł. s*<*02 10

3 realności
śii-

fo łt.o n e , 4o ■ .  idowania saWJawane, 
» *<>rzy jinemi warunkami każdego ezasn 

_ .  * 3 °  ■ n n r a d a n ż a
,l i t i r y < ! l » a r s k J ,  

K r a k ó w ,  K l e p a r z ,  Ł .  1 3 .

C. k. a u s try a c k ie  k o le je  p ań stw o w e ,
W Y C IĄ O  Z  R O Z K Ł A D U  J  A Z D  Y

w alny od 1 października 1891 roku, 
t u i y  d o  o a a m  i r o d k o w o - * u r o p ą ] a k i * K o .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
Podgórza - PłaBzowa5.— ranę poeiąg o Bobowy z

» n „ z Podgórza Bonarki 
P° poladniu po.iąg mięszany z Krakowa [kolej Półno.na] 

„ „ .sobowj z Podgórza-I łaazowa8.27
do Oświęeima, do Wiednia.

do BieUk*, Żyw.a, Zwardonia 
Wiednia, Budapesztu, N. Są- 
eza ,  Orłowa, Cbyrowa, Stryja

do Źywea , de Mszany dolnej.

do Nowego S ą * .., 
Stryja.

Chyro.

Chyrowa , 
Są.i*.

N,Włgn

n i, , „ z Podgórza-Bonarki
~  1,411(1 pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoona]

9'iS „ „ osobowy i Podgórza - PłaBzowa
9-46 „ „  „ i  Podgórza - Bonark
3.59 po południn poeiąg osobowy z Kraków, [kolej Karola Lua.j 
4.44 D n ,  r z Podgórza - Płaezowa
4.36 „ „ „ n z Podgórza-Bonarki
6.55 wiaezót poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena]
7-16 n „ osobowy z Podgórza - Płaezowa
1-37 ,  n b * Podgórza-Bonarki

Przyjazd du Kr&kowa (Podgórze):
6.to  rano pooięg osobowy do Podgórza - Bonarki i
5-41 b b n do Podgórza PłaBzowa I ze Stryja,
6-0* n h mięszany do Krakowa [ko1 ej Półnoe aa] j
o '14 ,  n osobowy do Krakowa [kolej h trola Łndwika] I
9 06 przed południem poeiąg osobowy do Podgórza - Bonami )

b b n „ d o  Podgórza-Płaszowa /
10-02 prsed połud. poeiąg osobewy do Podgórza-Bonarki \
i o ?  » b „ „ d o  Podgórzi-Płasiowa 
in b „ „ mieszany do Krakowa [koiej P«łn.] (
a eo ” "• ". osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]]
338 po połndnin poeiąg osobowy do Podgórza-Bonarki j z Budapesztu, W i e d n i a ,  Zwar- 
*‘53 b n „ „ d o  Pedg^rzs-Płaszowa ] I j i a , Żywcu Bielska, Stryja
4-1“ „ b b mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Cbyrowa, Orłowa, N°w- 8ąeca
8.12 wieozśr poeiąg osobowy do Podgórza - Bonarki |
?•?? » b „ d o  Po lgórza-Płaszowa J * Oświęeima.
8Ji9 n „ pespieez. do Krakowa [kolej K  Ludwika] J

Odjazd z T arn o w a:
4.30 rano poeiąg mięszany do Orłowa, Koszyo, Suchy, Żywca, 
i o? " . °eobowy do Chyrowa, Stryja.
1.27 po południu poeiąg osobowy do Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Chyrowa, Stryja.
nEJ . . . Przyjazi do T arnow a:

10 >6 pizea południeu, oBobowy s Orłowa, Dobry, Nowego Saeza, Stryja, Cbyrowa.
7.24 pooiąg oeębówy z Ko.zyo, Orłowa? Zywea! Stryja] Chyro w*.

11.59 w noey poeiąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas środki ł o-europejski jest wcześniejszy od ezasn prsgskiego o 2 m'nut7, zaś później. 

s*y od ezasu kra owakiego o 20, od ezasn lwowskiego o 36, od ezaeu wiedeńsLiegr o 6, od 
ezMn budapeeztenekiego o 16 i od ezaBn cieszyńskiego o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym L-być można po ranie 5 eent. we wsiystkielr flt**ląeh 

'' 1 anstr. kolei państwowych lub u konduktorów 2547 *9

Żywca, Mszany Bolneg.

z W iednia ,  z Oświęcim*.

f i a t a  M a  lo t e m .
Główna Wygrana

1 0 0 . 0 0 0
L o t y  p o  1  ino lm  dostać w  A r n h o n i e  u pp. J. A ltstiid- 

I »«r, St. Feintuch, A L. Hochwald, A. Mendelsburg, A. Elbenschitz, M 
0. Trinkenreich, A. Hnlzer, 2. Gieitzmann. 101 4 o|

oooooooooooooo

Technik-óentysta
biegły w sporządzaniu sztucznych 
*ębów w hańcz‘tkn i rozumiejący 
się trochę na robocie w  zlocie 
Kaajdzie pod korzystneini warunkami 
m iejsce, ew entu-lnie zostanie przypu 
szczonym do spółki. Katolicy mają pierw­
szeństwo. — Zgłoszenie z podaniem wa 
runków i miejsca dotychczasowego zaję­
cia pod „D oktor dentysta44 do 
Admin. „N. Reformy". 140 2

S O O O A O O O O  t o t o
TUTKI

( G I L S Y )
z najlepszych francuskich b ib u łek , na­
grodzone medalem nc wystawie krakow­
skiej ,  częściowo hartownie,

poleca

F .  § z n k i e w i e z
m  K rakow ie  3 6 0 

R y n e k  g łó w n y ,  L i n ia  A —B .

D o  i a i ts Lu w o d n e g o  o  d w ó c h  
K & trach  potrzebny jest natychmiast

doświadczony maszynisto.
Plaea miesięezn* 50 złr., oioz wolne mieszka 
nie, światło i op*f Ubies ają«y się o tę pusaaę, 
którzy już przy tartakaoh wodnych luo parowyen 
zajęei byli, aeeheą swe podania wraz z świade- 
et ami wnieść do Z a r z ą d n  d ó b r  w  J a ­
z o w s k o .  120 3 3

Pomnrańcze malinowe
( k r w is t o - c z c r w o n e )

JidkiB O/erwone, n»jdelil.atn’*jBze i najwj 
sznirańsie owoce z MesByny. KoBzyk 5-kilo 

zawierąiąby 80—40 sztuk z ł r .  3 .3 0 .

Pomarańcze „Messyna44
najdelikatniejsze i najsłodsze owcce. Koszyk 
5 kilo. zawierająoy 25—35 sztuL ^ k r .  1 -7 9 . 
z Jerozolimy , pierwszorzędnej jakości i sło- 
dyozy. Koezyk 5 kilowy zawierająoy 16—20 

sztnk z ł r .  1 .7 0

Pomarańcze olbrzymie
starannie opakowane i ochronione od mrozn 
przesyła pocztą ,  nie lioząo kosztów prze 

_  Syłkl, za pebraniein pecztowem

T .  J .  F e ls  ia  T r i e s t .
Pierwszorzędne gatunki przesyła ta^że w 

oryginalnych skrzyniach po 4 złr. 50 ct. za 
skrzynię w Tryeśtio za poprzedniom nade­
słaniem gotówki. 143 2 (

sztnk najrozmaitszych  
monet 1 medalionów ta­
ni,# do sprzedania.

S')i8u za przesłaniem marki 
na 15 ct. udzieli Ni£ximilian Wormser, 
Wien, I .i  K arntnerstrassc, 31. 150 2 2

W dobrach Dąbrówką morska
jest

o g ie r  z łu t o -g n ia d y
m iary 163/*, czy^' emt., pachodzen:a 

angie'skiego, de sprzedania. 
Zgłosai nia przyjmuje Zarząd dóbr 

poczta Uście solne.  122 3 8

Z drukarni Związkowej w  Krakowie.

Gdy nu potrzeba Inserować w dzien­
nikach k .ai)w ycb lub lagran icznycn  to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 

C ł n t r f t l n ®  2196 ss o

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

W y f i m l e n l t y  B F U O N  w o ł y ń s k i ,  funt  2  złr.

Osobliwy Bulion własnego wyrobu
z  d z ic z y z n y  i  d r o b i n ,  b a r d z o  p o ż y w n y  i  p o s i l n y ,  f a n t  3  z ł r .

Monit; P a s z t e t  zilzic?;:oy, M iii^ tn tti pej, lfoot złr. L5C, om
w s z e l k ą  d z i c z y z n ę

w całośei i na częśsi, poleca

K A R O L  K A O I E C K  i  S P Ó Ł K A .
Pierwszy handel dziczyzny, kowarów korzennych, artykułów  

spożywczych, win, wódek 1 wszelkich delikatesów
w  K rakow ie, ui. Floryańaka, 23.

Cenniki na żądanie franco. 2962 14 15

FRANCISZEK CEMBRONOWIOZ
m ajster szewski

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w .  T o m a s z a ,  2 1 ,
Ulia ulica Floryaóska, L. 15,

poleoa w doborowym zapasie
obuwie damskie od S złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału.

Sep arao y s obuwia I kaloazy a a k ite s in łb  wzylłk* I łan ia , 2505 33 0

I 3 £ 3 Z  K O N K  u  K U j w  C r S i !
Kto ohce palić rzeczyw iście dobre I ~:>peinle nieszkodliwe p a p ie ro s y, nleoh kupuje 

T U jT K I (G IL Z Y ) Y I E K L E J O Y F  z  f « b r y i . i

S. W IE R D S Z -N IE M O JO W S K IE G O
L w ó w , T e a t r a l n a ,  3 .  K r a n ó w ,  S u k i e n n i c e ,  S S .

Ceny bardzo niskie.
1 ^ *  l O O  s z t u k  o d  1 Q  o f c ń t ó w .  ~ W I

Zleeenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratiB. — Przy odbiorze 
5000 kosz ta  tra n sp o r tu  ponoBi fabryka. 27 6 0

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, mcldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  2sca ss o

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 2£.

Wyciąg olejku do uszów
s. k. Bekuad»rynsz» D r a  (O c li ip k a ,  
uznany zaszczytnie przez wiele lekarBkieb 
znakoteiteeei krajowych L zagranicznych 
dla swej siły leozniczsj gdyż ieozy wszel­
ką K łnclzoiiS; (nie z urodzenia), t z n m  
w  u i z a c h ,  S t r z y k a n i e  i t. p. ubu- 
wa zupełnie. Nabywać aioina x>c 1 złr. 
50 ent w aptekaeh: W iKtors Redyku w 
Krakowie,  Di Karola Mikolascht wdo­
wy Zygmunta Ruokora spadkobierców we 
Lwowie,  Wilibalda Beidowlozu w Czer- 
u.owcach, Stanisława Pawłowskiego w 
Tarnowio, Humana Jakubawskie^o w No­
wym Sączu, Adolfa Beilego w Stanisławo- 
wie, Leona Gartnera i Wojciecha Komo­
rowskiego w Stryju, Karała J a r  sciu  w 
Samborze, Adama Krzyżanowskiego w 
Drobohyczn , Edwarda Kahanu w Tarno­
polu, H. Griinnspacna w B-odaeS P l e ­
b a n a ,  Stepbans.platz, 8, Wien, T w a r ­
d y , Mari.łbilferstrasse, 106, Wien. T y l .  
h o  p r a w d z i w y  we flakonach z wy­
ciśnięci* na nich napisem: „K. t. 8e- 
oundar-Arzt Dr Schipek, Wien". Zapo- 
przeduiem nadesłaniem 1 złr. 70 ent. 
wysyła się o p i a t n i e  do wszystkich 
26/ż miejsc Austro-Węgier. 12 24

poleca na sezzon 135 3 6

J .  W E l d  L
c k. dostawce nadworr ’•

S k ł a d  w  P o  lg ó r z n ,  r ó g  d l .  R ę k a ­
w k i ,  L . 1 5 9 , o b o k  k o ś c i o ł a .

Z powodu objęcia innego in teresu  jest 
do odstąpienia

d r o ^ n e r j a
pud (Jpatrznoboig Boską 

171t Kołom yi.
W iadomość n właściciela W . Dą> 

browikiege. 107 3 4

Dwa kilometry >d Dąbrowy r  gminie B u d a  
jest d o  s p r z e d a  l i a

realność
obejmująca 65 moigów przestrzeni w jednym 
zaokrąglonym kawałka, między tem 18 morgów 
łąk, czyniących 500 złr. roczni* z dzierżawy, 
oiaz nowy nieskońezony dom mieszkalny o 6 nói- 
kaeyaeli, 2 stare bndynki gospodarskie i cegiol- 
ma. Długów nie ma żadnych.

Bliższa wiadomość w  T o w a r z y s t w ie  z a -  
l lc z K O w e ra  w D ą b ro w ie . 106 3 3

1 1
»ą do wynejęcia od I  kwietnia
b. r. w nowo wybudowanym domu 
w Wieliczce, na Dolnym Rynku. 
Wiedomoćó w miejscowej aptece.

129 2 8

Udziela lekcyj tańców
J ó z e f a  E k e r o w a

Plac Szczepański, L. 9, I piętro.
Osobne godziny dP dz.eei. 2668 31

5 — 10 złr. dziennie
p e w n e g o  z a r o b k u ,  bez kapitałc i ryzyka, 
ofiaruje pewny dom baikeny, we WBzystkieh 
najmniej zych nawet mieUciwuściach każdemu, 
kkooy m n ilsię za ąć sp r z e d a k ą . p r a w n i e  
d o z w o lo n y c h  lo s ó w  poć bard doga 

daemi warunkami 15‘ż 2 ±0 
Oferty pod „Lose* aa J i r  Amonobrt-Exped!. 

tion J .  D a n u e b e r g ,  Wien, Kuuipfgasee, 7.

Ciemnoczerwonego (wpadającego w ko- 
h>r lioletuwy)

nasieoia palicyjukiej koniczyn)1
kupuje każdą ifość 187 2 2

R udolf SIKora
Jablonkaa, ós ter. boblesien.

g f  u m o w ę  ^
także i wszelkie Inne wyroby z gumy i kau­
czuku, tak oh mrfeiosne jak i teohniezne, poleoa 

t a n ie j  u i i  w s i ą d z i e  43 3 0
i X B I N  K B I J l i W S K I .

A d res: Wiedeń, I., G ta ła s tra sse , I.
Proszę żądać sceoyal. illnstrowanego cennika 

tych artykułów, który wysyłani gratiB i franeo

P * p jn r  s  fo b r y ld  I  B i ą l s b . Odpowiedzialny rządca druka-n) a . Szyjewski.


